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Kraków 7 listopada.
Pierwsze posiedzenie sejmu uwy­

datniło już, dostatecznie wielką nie­
chęć rządu dzisiejszego dla kraju 
naszego. Interpelacja posła Chrza­
nowskiego podniosła nieusankcjo- 
nowanie c z t e r e c h  ważnych uch­
wał sejmu z ostatniej sesji. Cóż na 
to odpowiedział komisarz rządowy ? 
Błahym pretekstem odpowiedział na 
pierwszy punkt interpelacji a nie- 
wiadomością zasłonił się co do trzech 
ostatnich jej punktów.

Sejm uchwalił, aby płace nauczy­
cielskie ściągane były przez urzęda 
podatkowe od gmin i wypłacane na­
uczycielom : zamiast więc usankcyo- 
nować ta uchwały i wydać do urzę­
dów podatkowych odnośne polecenie 
rząd na to odpowiada, że „sejm nie 
ma prawa przekazywać urzędom pań­
stwowym nadzwyczajne czynności“.

Zaprawdę jaskrawszego dowodu 
niechęci rządu dla kraju naszego nie 
trzeba. Pociesza nas jednak p. komi- 
sarzże ministerstwo zniósłszy się z na­
miestnictwem pracuje już nad odnoś­
ną instrukcją dla urzędów podatko­
wych. Na trzy ostatnie punkta inter­
pelacji posła Chrzanowskiego, komi­
sarz rządowy dał odpowiedzi najnie- 
dostateczniejsze, które również do­
kumentują tylko niechęć rządu dzi­
siejszego do wszelkiego rozwoju na­
rodowego w Galicji. P. komisarz po­
wiada, że namiestnictwo nic nie wie 
co się dzieje z przedłożonemi mi­
nisterstwu uchwałami sejmowemi 
względem zaprowadzenia języka pols­
kiego jako wykładowego w akademji 
technicznej, w szkołach średnich i 
względem zmiany ordynacji wybor­
czej — ministerstwo bowiem m i l ­
c z y  a namiesctnictwo dopiero teraz 
zasięgnie informacji. Szkoda ze nasi 
delegaci we Wiedniu także m i l c z e l i  
tak długo i nie pytali się w stosowne 
chwili ministerstwa dla czego uchwa 
tych nie przedkłada do sankcji mo­
narszej.

Ta niechęć rządu dzisiejszego dla 
Galicji tem jaskrawiej występuje je­
żeli porównamy postępowanie jego

w obec nas z postępowaniem jego w 
innych prowincjach.

N a s z e m u  sejmowi rząd nie przed­
kłada projektu względem zakładania 
szkół ludowych; zostawia on to ini- 
cyatywie sejmu i kraju; ale sejmowi 
tyrolskiemu r z ą d  p r z e d ł o ż y ł  aż  
t r z y  p r o j e k t a  u s t a w  tyczące się 
szkolnictwa, mianowicie projekt o 
nadzorach szkolnych; projekt wzglę­
dem z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  
nareszcie projekt względem uregulo­
wania stosunków prawnych stanu na­
uczycielskiego.

Tak więc Galicja nie może się do­
prosić tego, czego rząd z własnej ini­
cjatywy daje Tyrolowi. Ale natural­
nie, rząd pilnuje tylko własnych swo­
ich interesów! W Tyrolu chodzi mu 
o podkopanie opozycji klerykalnej, 
ultramontańskiej, i dla tego spieszy 
mu się z zakładaniem szkół ludow ych! 
spieszy mu się z uregulowaniem sto­
sunków prawnych, a więc polepsze­
niem bytu nauczycieli!

U  nas inne ma on interesa —  bo u 
nas lud ciemny nie ma wyższych po­
trzeb narodowych i może być każdój 
chwili ślepem narzędziem w ładzy.—  
W ięc u nas nie spieszy się rządowi 
ze szkołami ludowemi, które z oświa­
tą przyniosłyby poczucie narodowe, 
rozproszyłyby przesądy kastowe, —  
sprowadziłyby w kraju jedność spo­
łeczną i wspólne dążenia.

U  nas zostawia rząd sprawę szkół 
udowych i n i c j a t y w i e  s e jmu.  O! 

wić on dobrze co robi, wie on dobrze 
co to znaczy; bo oto sejm nasz na 
wczorajszem posiedzeniu swem n ie  
u z n a ł  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  M a ł e c ­
k i e g o ,  ż ą d a j ą c e g o  u c h w a l e n i a  
u s t a w y  s z ko l nć j .

Sprawy sejmowe.
Lwów 6 listopada.

( Posiedzenie II , d . 6  listopada.) 
P oczątek  o godz. 1 0 1/2 zrana. W czoraj 

było p osłów  ob ecnych  84, dziś jeże li nie 
m nićj, to z pew nością ni© w ięcćj. Z am iast, 
M andyczew skiego, który je sz cz e  nie przy­
je c h a ł,  w zyw a m arszałek  na sekretarza  
ruskiego innego księdza. Pp. E . W  o 1 a li­
s k i  i K o n o p k a  otrzym ują 8-dn iow y, 
T y s z k o w s k i  14-dniow y urlop. S ek re­
tarz odczytuje spis p e ty c y j:

1) Blauth J ó ze fa , w d o w a , o datek z 
łask i.

2) W yd zia ł pocztm istrzów  galicyjskich  
przyznanie prawa w ybieralności d orad

gm innych pocztm istrzów .
3) T enże w ydzia ł w  sprawie p odw yż­

szenia p łacy  pocztm istrzom .
4) S idorow icz Zygm unt, m alarz, o po 

m oc w  celach dalszego k ształcenia  się.
5) W yd zia ły  pow iatow e w P ilz n ie iN o -  

w ym  Sączu  o reform ę gm inną i zapro 
w adzenie gm in zbiorow ych.

N a w niosek  Jasińskiego 2 i 3 petycja  
jrzydzielone do w ybrać się mającćj k o ­

misji jurydycznej.
N astępuje czytanie 4  interpelacji do k o ­

m isarza rządow ego.
1) Cztery ustaw y uchw alone na zeszłćj 

sesji nie otrzym ały sankcji cesarskićj, a 
m ianow icie: z d. 17 paźdz. r. z. o ściąganiu  
pensyj nauczycielskich  przez urzęda p o­
datkow e; z d. 27 w rześnia o zaprowa­
dzeniu języ k a  polskiego jako  w yk ład o­
w ego w  akadem ji technicznój; z d. lOgo 
paźdz. o języ k u  w ykładow ym  w  szkołach  
średnich; z d. 12go paźd. postanow ienie  
w zględem  zm iany ordynacji wyborczój. 
N ie w iadom o d o tą d , czy  zosta ły  one 
trzedłożone do san k cji, czy  odm ówiono  

takowćj, czy sejm ma na nowo je  uchwa- 
ać, poniew aż są potrzebne, czy  pozostały  

martwą literą; p oseł Chrzanowski i tow a­
rzysze zapytują tedy, co się stało ?

Kom isarz rządow y Bartm ański. M ogę 
ty lko dać odpow iedź kategoryczną co do 
ustaw y pierwszój. N ie otrzym ała ona sank­
cji dla teg o , poniew aż przekazyw ała no­
w e czynności urzędom  rządow ym , do cz e ­
go  sejm  nie jest kom petentny, lecz tylko  
rząd w  zakresie adm inistracyjnym . M ogę 
jed nak  ośw iadczyć, że m inisterstwo uzna­
ło  potrzebę takiego zaprow adzenia i na­
g ło ść , zn iosło  się tedy z nam iestnictwem  
w zględem  ułożenia  instrukcji dla urzędów  
podatkow ych.

Instrukcja ta już ułożona, tem i dniami 
dostanie się do rady szkolnćj do zaop i­
n iow ania , poczćm  dla b liższego przepro­
w adzenia tćj spraw y delegow ana będzie 
kom isja m ięszana z reprezentantów  na­
m iestnictwa, rady szkolnćj i dyrekcji skar­
bu. Co do innych ustaw , nam iestnictw o  
nie otrzym ało żadnych objaśnień od m i­
n isterstw a, i dopiero po zasiągnięciu  ta­
kow ych  odpowiem .

2) D nia 12 października 1871 uchw alił 
se jm , że w  przeciągu bieżącćj kadencji 
zm iana ordynacji wyborczój jest m oże- 
bną przy kom p lecie zw yk łym  i absolutną  
w iększością .

Skw arczyński i tow arzysze zapytują, 
dlaczego dotąd źadnćj w iadom ości niem a  
O sankcji i czy  m ożna się jój s p o d z ie w a ć  
w ciągu bieżącćj sesji?

Bartm ański. U staw a ta zosta ła  przed­
łożoną do sankcji. Jednak dotąd nie na­
stąpiła decyzja najw yższa. Zasiągnę b liż­
szych  w iadom ości.

3) G łos publiczny dom aga się uregu­
low ania szkoln ictw a ludow ego. Obowiąz­
kiem  rządu jest przedstaw ić w nioski do 
tego i dostarczyć sejm ow i materjałów. 
W ia d o m o , że rada szkolna u łoży ła  z. r.

.projekt urządzenia szk ó ł ludow ych. K o­
misarz rządow y ośw iadczył w ó w cza s , że 
p rzedłożenie jego  sejm ow i zależy od władz 
centralnych. D otąd  oczekiw ania płonne. 
Z ostaliśm y bez ustaw y szkolnćj. Czer- 
kaw ski i tow arzysze zapytują w ięc: czy  
rząd zam ierza i k iedy p rzedłożyć projekt 
w zm iankow any lub inny i jak ie są powo 
dy zw łok i?

Bartm ański. N am iestnictw o nie otrzy­
m ało o tóm żadnego objaśnienia. Zasią­
gn ę takow e.

4) W  r. 1847 podczas g łodu  (po rzezi 
tarnowskićj) rząd daw ał ch łopom  zapo­
m ogi w  taki sp o só b , że takowi za b ez­
cen sprzedawali sw oje grunta. Za poży­
czk ę nie m ożna tćj zapom ogi uważać, bo 
dawana b y ła  także ch a łu p n ik om , którzy  
źadnćj h ipoteki nie m ieli. Przez 26 lat

j  rząd nie upom inał s ię  o zwrot, aż dopie 
;ro tego roku , k iedy m oże podobny g łód  
grozi, w ystosow ał w ezwanie do gmiD, w y­
znaczając dwa krótkie term ina do spłaty. 
G m iny nie prosiły  o zapom ogę; grunta 
poprzechodziły  tym czasem  w inne ręce, 
i gm iny nie ręczy ły  za nic. Jak  m ożna 
teraz o to się upom inać?

Zapytuje Baum i towarzysze.
Bartm ański. M ogę dziś ty lko tyle od ­

pow iedzieć, że egzekucja tćj pretensji z o ­
stała już wstrzym aną.

P . Iloszard  interpeluje w ydział krajo­
w y, dlaczego od 4  lat po przeprow adze­
niu korespondencji nie odebrał dotąd pod  
swój zarząd fundacji stypendyjnćj K azi­
m ierza P etryczyn a , w ynoszącćj około  
70,000 złr. i w sprawozdaniu z czynności 
sw oich źadnćj nawet w zm ianki o nićj nie 
czyni?

Pietruski, jako  referent fundacyjny, o d ­
pow ie na to w tych  dniach.

W n iosek  p osła  A ntoniego M ałeckiego:
W ysok i sejm raczy u ch w alić , co na­

stępuje:
1. Celem  ostatecznego uregulow ania w 

kraju sprawy ośw iaty ludow ćj, sejm  w y ­
powiada postanow ienie w ygotow ać już w 
ciągu obecnćj sesji ustawę, dotyczącą za ­
kładania i utrzym ywania szk ó ł ludow ych, 
niemnićj unorm owania stosunków  praw ­
nych stanu nauczycielsk iego. A  ponieważ 
odpow iednie potrzebom  przeprow adzenie  
tćj spraw y w ym agać będzie w ięk szych  
funduszów aniżeli o b ecn e , sejm postan a­
wia rów nocześnie obm yślić takie do fun­
duszu krajowego przyp ływ y, przez które- 
b y szkoln ictw o ludow e w kraju, tam gdzie  
środki gm in m iejscow ych  nie wystarczają, 
jy ło  stale rok rocznie zapom agane.

2. Ma b yć wybrana już na najbliźszćm  
■posiedzeniu osobna kom isja, k tóra:

1) przed łoży  projekt do rzeczonćj u- 
staw y;

2) zaproponuje ogólną z a s a d ę , podług  
którćj n ależa łoby rok rocznie tw orzyć  
taki subw encyjny fundusz szkolny ze źró 
d eł dochodów  krajowych;

3) oznaczy w ysokość tego funduszu na 
przeciąg roku p ierw szego po udzieleniu  
najw. sankcji u staw om , ze sprawą tą w 
zw iązku będącym .

3. P oleci się tćj k om isji, aby najdalój 
za półtora tygod n ia , od dnia w yboru j ć  
licząc, przed łożyła  rezultat pracy swojćj 
w w yż w ytkniętym  kierunku.

W nioskodaw ca prosi, aby sprawa, k tó ­
rą porusza, uznaną zosta ła  jako  nagła.

N ag łość  tego w niosku została  odrzueo- 
ną, co w każdym  razie trudno zrozum ieć. 
W niosek  podobny' m ógł b yć ty lko albo 
uznany nagłym , albo wprost odrzuconym . 
G dy pójdzie na drogę regulam inow ą, do­
stanie się  m oże na jedno z ostatnich p o ­
siedzeń i w tedy, m oże w przeddzień zam ­
k nięcia  sesji, sejm z całą  powagą będzie  
debatow ać nad tćm , czy  „w ypow iedzieć  
postanow ienie w ygotow ania już w tćj sesji 
ustaw y dotyczącćj szk ó ł ludow ych i u- 
norm owania stosunków  prawnych stanu  
n au czycielsk iego .u O czyw iście w iększość, 
odrzucająca n ag łość w n io sk u , n ie zasta­
nawiała się w cale nad jego  treścią.

D w a następne w nioski p oszły  także na 
drogę regulam inową. —  Podajem y je  tu 
w c a ło śc i:

W n iosek  S kw arczyńskiego : 
Z w ażyw szy, że pow szechnie u zn anąjest  

potrzeba zm ienienia dzisiejszćj sejmowój 
ordynacji w yborczój, a perjod sześcioletn i

jostanow iony ustawą z dnia 2 0  września  
[866 do uchwalania zm ian jćj prostą w ię­
kszością g ło sów  i w  zw yk łym  kom plecie  
upływ a z obecną sesją sejm ow ą;

zw ażyw szy, że w ysoka izba uchw aliła  
na dniu 12 października 1866 r. projekt 
ustawy przedłużającćj to prawo na dal­
szych  sześć  sesyj sejm ow ych , a dotąd 
nie otrzym aliśm y w iadom ości o tćj do 
najwyższćj sankcji przedłożonćj ustawie; 
wnoBzę:

W ysok i sejm  raczy uchw alić ustaw ę:
W  ciągu b ieżącego perjodu sejm ow ego  
jakotóż w  ciągu następujących po tym  
jerjodzie sześciu  sesji sejm ow ych, potrze- 
imą jest do pow zięcia uchw ał odnoszą­
cych  się do zm ian sejm owój ordynacji 
wyborczój obecność w ięcćj niż połow y  
całćj liczb y  człon ków  sejm u, a zm iany  
te m ogą b yć uchwalone bezw zględną w ię ­
kszością  g łosów  obecnych.

P o u p ływ ie tych  sześciu  sesji sejm ow ych  
w spom nione zm iany m ogą być u chw alo­
ne tylko w obecności przynajm uićj trzech  
czw artych całćj liczb y człon ków  sejm u i 
za przyzw oleniem  przynajmniój dwóch  
trzecich części cz łon k ów  obecnych .

Skw arczyński, M ichalski, Baum , H o- 
szard , D ąb row sk i, G olejew sk i, Król, 
H orodysk i, Czerkawski, W łod ek , W e­
sołow sk i, W ereszczyński, Chrapek,Spła- 
wiński, Jasiński.
W n iosek  ks. K róla: W ys. sejm  uchwali: 

K oszta szpitalne rozkładają się na kraj 
ca ły “.

Po udzieleniu urlopu p osłow i T yszkow -  
skiem u w zięto pod obrady w niosek  ks. 
K rasickiego o udzielenie zapom ogi p ogo­
rzelcom  Jaryczow a.

N a żądanie p osła  Z yb lik iew icza w nio­
skodaw ca uzasadnił n a g ło ść , która tćż  
przyjętą została.

Sprawy znajdujące się na porządku  
dziennym , k tóre wczoraj podaliśm y, a 
m ianow icie p ierw sze czytanie przedłoźeń  
w ydziału  krajowego, załatw iono w spo­
sób regulam inow y przez odesłanie do 
rozm aitych kom isji. W n iosek  p . Chrza­
now skiego, aby spraw ę reform y gminnćj 
poruczono osobnćj kom isji upadł, sprawa 
ta zatem  traktowaną b ędzie w  kom isji 
adm inistracyjnćj, a za to do spraw dro 
gow ych  w ybraną b ędzie oddzielna korni 
sja. W yw oła ła  rów nież dyskusję liczba  
człon kow  w ejść m ających w sk ład  k o ­
misji budżetow ćj. —  P ose ł Z ybhkiew icz  
w niósł kom isję z 9 człon ków , dlatego, 
że zbyt liczne ciała nie są w m ożności 
prędko załatw ić spraw. Za kom isją z 11 j 
członków  przem awiali pp. G ross i Krze- 
czunow icz i cyfra ta uchwaloną została.

P rzed łożenie o w ykupnie m esznego i 
sk up czyny na w niosek  p. P otock iego  o- 
desłano do kom isji praw niczćj, do spra­
w ozdania zaś z czynności w ydziału  kra­
jow ego na w niosek  p. C hrzanow skiego  
uchwalono w ybrać oddzielną kom isję z 5 
człon ków .

P ozw olenie na pobór dodatków  na po­
trzeby gm inne do podatków  b ezp ośre­
dnich uchwalono d l a  g m i n  następują­
cych :

Gm . Brzeżany 60  pr. pod . konsum cyj- 
nego od w ina; gm . Bursztyn 34  pr. p o­
datku dom owo - k lasow ego i 26  pr. in ­
nych podatków ; gm. H um nisko 35 p r .; 
D aradzow a 23 p r .; Sm olnica 70 pr.;  
D em ycza 30  p r . : Illińce 31 pr., K ustyń  
30  pr., Sm arzów 30 pr., S trzem ilcze 40  
pr., Serafinka 6 1 ‘/2 pr. na r. b . a 3 6 ł/2

pr. na rok przyszły , G łuszkow a 33 pr., 
Ź yw aczów  35  pr., Czernelica 28 pr., —  
Strzylcze 3 0 l/2 pr., T oporow iec 30 pr., 
R a s z k o w a  28 pr., U niża 28 pr., T argo­
w ica 40  pr., Sem enow ce 30 pr.

P odczas sum arycznego przyjm owania  
tych  ustaw okazał się  chw ilow o brak 
kompletu, którem u przez zaw ezw anie p o­
słów , którzy w yszli z sali zaradzono.

P osiedzen ie odroczono o godzin ie 12 
minut 40. D a lszy  c iąg  posiedzenia w ie­
czorem  o godzin ie 7, —  poniew aż dziś 
z powodu ruskiego św ięta  nie m oże b yć  
posiedzenia.

I n t e r p e l a c j a  w niesiona przez p o­
sła  C h r z a n o w s k i e g o  na wezoraj- 
8zóm posiedzeniu  sejm u, brzmi dosłow nie  
jak  n a stęp u je:

„Sprawozdanie w ydziału  krajowego w y­
kazało , iż dotychczas nie jest wiadomóm , 
czy cztery ważne ustaw y uchwalone przez 
sejm  na zeszłorocznćj s e s j i , przedłożyło  
ministerjum do zatw ierdzenia cesarsk ie­
g o ,  lub dla jak ich  powodów  nie przed­
staw iło ich  do sankcji m onarchy. U sta ­
wy te są : 1) U staw a uchwalona 17 pa­
ździernika r. z. o pobieraniu od gmin  
przez c. k. urzędy skarbowe uposażenia  
dla szk ó ł ludow ych i o w ypłacaniu  przez 
te urzędy pensji nauczycielom  ludow ym ;
2) ustawa uchwalona 27 września r. z. 
zaprowadzająca jęz y k  polski jako w yk ła­
dow y w akadem ji technicznój lw ow skićj;
3) ustaw a uchwalona 10 października r. z. 
zm ieniająca art. V  ustawy z 22  czerw ca  
1866 r. o języ k u  w y k ła d o w y m ; 4) usta­
wa uchwalona 12 października r. z .,  za­
wierająca dodatek do ordynacji w ybor­
czój z 26  lutego 1861 r.

„W iad om ość, czy ustaw y te są przed­
łożon e do zatw ierdzenia cesarskiego? lub 
dla jakich  powodów  ministerjum nie p o ­
dało ich  do san kcji?  jest n iezbędną pra­
wie dla sejm u , albow iem  niem ając jćj, 
nie w ie sejm , czy potrzeba teraz uchw a­
lać ponow nie rzeczone ustaw y bardzo u- 
żyteczn e dla k raju , ponawiając je  zaś, 
nie m oże bez żądanój w iadom ości p o czy ­
nić takich zm ian w osnowie ustaw wspo- 
m n ion ych , iżby ustaw y te przedłożono  
b y ły  przez ministerjum do sankcji i nie 
p ozostały  znów martwą lite rą , a praca 
sejm u bezow ocną.

„N akoniec zw ażając, że w m onarchji 
kon8tytucyjnój przedłożenie lub nieprzed- 
łożen ie do zatw ierdzenia m onarchy u sta ­
wy uchwalonój przez se jm , jest atrybu- 
cją o d p o w i e d z i a l n e g o  m inisterstwa.

„Z tych pow odów , podpisany zapytuje 
c. k. kom isarza przy sejm ie galicyjskim ; 
czy w ym ienione wyżćj ustawy uchwalone  
przez sejm w roku zesz łym  przedłożyło  
ministerjum do zatw ierdzenia cesarskio- 
g o ?  Jeżeli zaś odm ów iło ich przed łoże­
n ia , które paragrafy ustaw przez sejm  
zaprojektow anych w roku zeszłym  sp o­
w odow ały tę odm ow ę ze strony m ini­
sterstwa. “

W e L w ow ie 5  listopada 1872.
Leon Chrzanowski.

Popierają interpelację: Ziem iałkowski, 
Pietruski, Sm arzewski, B aum , L udw ik  Wol­
sk i, E d. W eisman, H oszard, Sm olka, Po­
lanów sk i , C zerkaw sk i, M a jer , Dąbroioski, 
Agapsowicz.

PATRYARCHA.
P O W I E Ś Ć

przez
( L d a m a  B e ł o U Ł O W B l Ł l e g o .

Tom XI.

(Ciąg dalszy.)

N a j a z d .
W  k ilk a  minut potem , zostaw iając w ieś  

in boku, stanęli przed zam kiem .
Brama b yła  otwarta jak  zaw sze. W je- 

:hali na dziedziniec, gdzie nie w idać by- 
0 jeszcze  najm niejszego ruchu. W szy scy  
eszcze spali. D rużyna zajechała przed  
iam zam ek.

Zaw iła w ydał od razu polecenie, aźe- 
ay ca ły  zam ek otoczyć, o ile na to jego  
ńły pozw alały . O d łączył dziesięciu  ludzi, 
itórzy  m ieli po obu b okach  i z ty łu  zam- 
iu  dawać baczność, ażeby n ikt ogrodem  
e n iego się n ie w ym knął. ReBzta m iała  
uderzyć z przodu na zam ek i w ejść do 
środka.

N im  oba te korpusy się roz łączy ły , z o- 
ficyn i ze stajen w yszło  k ilku  ludzi dw or­
skich, naw pół ubranych, a zw abionych  
tutaj n iezw ykłym   ̂ w zam ku zgiełk iem  i 
turkotem  tylu pojazdów naraz zajeżdża­
jących.

B y li pew ni, że to są_ goście, chociaż  
ich  p rzybycie n iezw yczajne i n iespodzia­

ne bardzo ich  zadziw iło . O becność dwóch  
pachołków  sądowych, których przed d w o­
ma dniam i poznali, pobałam uciła w krótce  
ich  w yobrażenia. U jrzaw szy ich , m yśleli, 
że przybyli są w ysłannikam i urzędu. K ie­
dy w reszcie zob aczy li także Z aw iłę, nie 
w iedzieli zgo ła , co mają o tćm  w szyst- 
kićm  m yśleć.

Z ciekaw ością  i pewnćm  osłupieniem  
przypatryw ali się  w ięc przybyłym .

Zaw iła  w ysunął się  do nich.
—  G raf w ’dom u? —  zapytał.
—  W  dom u.
- -  T o dobrze.
Skinął na jeden oddział sw oich tow a­

rzyszy, a ci w  jednej chw ili otoczyli lu ­
dzi h rab iego , k tórzy zupełn ie stracili
p rzy to m n o ść .

Z furgonów w ydobyto sznury, które 
z sobą przyw ieziono.

—  D ajc ie  się pow iązać —  odezw ał się  
do nich Z aw iła —  albo inaczćj...

T ow arzysze zrozum ieli, co chciał p o­
w iedzieć, i k ilka rur dubeltów ek i p isto­
letów  sk ierow ało się na ludzi hrabiego.

Teraz dopiero zrozum ieli oni, że coś  
złego  się św ięci. A le  nie b y ło  rady; trze­
ba b y ło  u ledz przem ocy. Związano w szyst­
kich jak  baranów, zaprow adzono do w o­
zow ni, i tam ich zam knięto, zostaw iw szy  
na straży dwóch ludzi z bronią.

Zaw iła  tym czasem  popchnąw szy ow ych  
dziesięciu  w  ogród, z g łów n ym  korpusem  
zm ierzał na teras. W  sam ych drzwiach  
sp otk ał go m arszałek; nieco dalćj w idać  
b yło  dwóch lokai ledw ie ze snu ocuco­

nych i trwożnie spoglądających na przy­
byłą  drużynę.

M arszałka zbudził także hałas na dzie­
dzińcu. W y szed ł on przed chw ilą na te ­
ras, i lubo nie m ógł sobie z tego zdać 
spraw y, w idział co się  tam działo . U j­
rzaw szy Z aw iłę, dom yślił się choć w czę­
ści, o co chodzi.

Patrząc surowo na p rzy b y ły c h , za­
pytał :

—  D o  k ogo to?
—  P ow ied z nam stary, gdzie je s t  graf?., 

u s ie b ie ? .. .  —  odpow iedział mu Zawiła.
M arszałek rozkrzyżow ał ręce w bramie.
—  D o grafa tak się nie w chodzi, pro­

szę sobie ztąd w yjść! —  zaw oła ł m ocnym  
głosem .

— Żartuje sobie z nas!
— Z w iązać go! —  zaw ołało  k ilka gło- 

sów .
D w óch  ludzi ze  sznuram i przystąpiło  

do n iego. Starzec pchnął jednego i dru­
giego  w piersi, aż się w ty ł potoczyli.

P rzysk oczy li inni i powalili go na zie­
mię. N ied łu go  starzec leża ł zw iązany na 
kam ieniach.

Dw aj lokaje hrabiego, w idząc co się 
robi z m arszałkiem , zaczęli uciekać przez 
sień  do pałacu. Z aw iła  krzyknął za ni­
mi, podnosząc pistolet:

—  Stój, bo p a lę ! —  i obaj stanęli w 
m iejscu. I  ich  także związano.

Cała za łoga  zam kow a b yła  już w rę­
kach zw yciężców .

—  Teraz prosto do n ied źw iedzia! —  
za w o ła ł Z aw iła  na swoją drużynę, i po­

prow adził ją  do gabinetu hrabiego w na- 
rożnćj baszcie.

D rzw i zastali n iezam knięte. —  K ilku  
„przyjaciół“ z Z aw iłą w eszło  do środka, 
reszta została na kurytarzu.

A le w  gabinecie nie b y ło  n ikogo. Ł ó ż ­
ko b yło  rozesłane i w idać b y ło , że ten  
kto na niem spał, niedawno je opuścił 

Szukano pod łóżkiem , w kom inie, za ­
glądano pod stół i za każdy w iększy  
sprzęt w pokoju stojący, ale napróźno.

Na stole, przy zgaszonćj lam pie, leżała  
biblja hrabiego w pergam in oprawna i 
rozłożona. Zapew ne w ieczór lub w  n ocy  
hrabia z nićj czytał. Kartka, na której 
książka b y ła  otwarta, b y ła  nieco zabru- 
kana i n osiła  na sob ie ślady częstszego  
czytania.
A  Z a w iła , stanąw szy przy s to le , rzucił 
m achinalnie w zrokiem  na tę k artkę i na­
trafił na te słow a:

„Przecz nędznem u dana jest św iatłość, 
a żyw ot tym , którzy, są utrapionego du 
cha ?

„którzy czekają śm ierci, a n ie przy  
chodzi, choć jćj pilnićj szukają niż skar­
bów sk ry ty ch ;

„którzyby się z radością w eselili, plą  
sając, gd yb y  znaleźli grób.

„Przecz dana jest św iatłość m ężo w i, 
którego droga skryta jest, a którego B óg  
ciężkościam i ogarnął ?“

Z aw iła czytał to bez m yśli, n ie zasta­
nawiając się nad te m , ja k ie  znaczenie  
m ogą m ieć w  tem  w łaśnie m iejscu, w któ- 
rem b ył, te rozpaczliw e skargi n ieszczę­
śliw ego Joba.

O dw rócił się od książk i z tem  sam em  
usposobieniem , w  jakiem  do nićj przy­
stąpił, i odezw ał się naw pół z gniew em  
naw pół z kw aśną m iną:

—  Za długo baw iliśm y się  na d zie­
dzińcu, stary gd zieś czm ychnął tym cza­
sem . A le  m usi b yć w zam ku, i choćby  
b y ł pod ziem ią to go znajdziem y.

W  tćj chwili n iespodziana przygoda  
zw róciła  oczy w szystk ich  w jeden kąt 
pokoju.

Jeden  z tow arzyszów  w ypraw y, szuka­
ją c  czy  hrabia się gd zie nie u k ry ł, na­
gle zapadł się w sam ym  rogu gabinetu  
pod podłogą, tak, że mu tylko g ło w ę  w i­
dać było i przestraszony tym  w ypadkiem , 
krzyknął m ocno.

W szyscy  w  jednćj chwili pobiegli w  tę 
stroną, dopom ogli tow arzyszow i do w y  
dobycia się na w ierzch i odsunąw szy dy- 
w’an z p odłogi, zobaczyli, że w istocie  
w tem  m iejscu b ył otwór, jakby prow a­
dzący do jak iegoś m ieszkania niżćj p o­
łożon ego .

C zyteln icy  nasi lepićj niż tow arzysze  
Z aw iły  zrozum ią, że b yła  to owa tafla 
spuszczająca s ię ,  po którćj m ożna się 
było  dostać do zam urowanego pokoju, 
znanego nam dobrze z poprzedniego opo­
wiadania. Tafla ta w isiała teraz nierucho­
mo w  trzech czw artych w ysok ości zamu  
row anego pokoju. W id oczn ie w jćj ma 
szynerji coś się popsuło. Tym  sposobem  
jed nak  w gabinecie hrabiego u tw orzył 
się rodzaj sam ołow ki, n iew idocznćj, bo 
zakrytćj dywanem , w którą w padł nie 
szczęśliw y  towarzysz w ypraw y.

Zaw iła p o łoży ł się na ziem i, ażeby le ­
pićj otworowi się przypatrzyć, i w etknąw ­
szy g łow ę tak g łęb ok o  jak b y ło  m ożna, 
przekonał się, że otwór ten prowadzi 
gdzieś dalćj. P od n iósł się w ięc szybko i 
zaw oła ł z ra d o śc ią :

—  M am y g o ! . . .  o tćj jam ie nie w ie­
d zia łem . . . .

Zapalono św iatło i przy pom ocy sznu­
rów k ilk u  odw ażniejszych spuściło się do 
zam urowanego pokoju.

W szystk o  byto tu w tym  stanie, jak  to 
w idzieliśm y owćj n ocy, k ied y  hrabia sp o ­
w iadał się przed W andą z okropnych  
wydarzeń sw ojego życia. N ie b y ło  ty lko  
dw ócb|rzeczy[: portretu hrabiny i czaszki 
Jurdokim a.

A le co gorsza nie b yło  także i hrabie­
go. Przetrząśnięto znow u jak  najskrupu- 
latnićj p o k ó j , i pom im o uporczyw ego  
przekonania Z a w iły , że hrabia tu być  
musi, nigdzie go nie znaleziono. _

Cały zam ek u leg ł podobnie ścisłćj re­
wizji ja k  gabinet i pokój zam urowany. 
Szukano po w szystk ich  pokojach, po 
strychach i po p iw nicach , b ez najm niej­
szego skutku. N igdzie ani śladu pobytu  
hrabiego lub u cieczk i znaleźć nie b yło  
można. W ypytyw ano się  o n iego ludzi 
dworskich, grożono im  ciężką karą, g d y ­
by zataili prawdę, ale w szyscy  odpow ia­
dali, że hrabia b y ł wczoraj w ieczór w  
zam ku i na noc u d a ł się do sw ego ga­
binetu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Hohatyńska rada szkolna 
w ystosow ała do sejm u następującą petycję:

W ysoki sejm ie!
Spraw a oświaty ludu , w ostatnich cza­

sach źywiój nieco w k ra ju  naszym po ru ­
szona, od la t k ilku  w yczekuje od wyso­
kiej reprezentacji k ra ju  stanowczego za­
łatw ienia przez wydanie ustaw y, regulu­
jącej stosunki szkól ludowych.

J a k  dalece dotychczas obowiązujące 
przepisy są n iedostateczne, dowodzi na j­
lepiej dzisiejszy stan szkół ludowych. P ó ­
k i przeszło 3000 gm in w iejskich nie po­
siada wcale szkół e lem en tarnych , póki 
przeszło pół m iljona dzieci obowiązanych 
do szkoły nie uczęszcza, póki nauczycie­
le ludowi pobierają pensję taką, że z niój 
wyżyć prawie niepodobna, póty nie może 
być  u nas mowy o prawdziwej oświacie.

A  przecież bez niój niemożliwym jest 
wszelki postęp pod względem narodow ym , 
ekonom icznym  i społecznym , bez niej 
w ykonyw anie praw  obyw atelskich ludowi 
przysłużających je s t iluzorycznem , bez niej 
w reszcie sam orząd gmin staje się i stać 
się musi bezrządem .

Że zaś gm iny nasze w iejskie, na k tóre  
dotychczasow a ustaw a praw ie wyłącznie 
nałożyła obowiązek utrzym yw ania szkół 
ludow ych, zby t są ubogie, aby obowiąz­
kow i tem u same sprostać m ogły, a zbyt 
m ałą  czują po trzebę oświaty, ażeby do­
browolnie tak  znaczny ciężar ponosić chcia­
ły , że dalej spraw a zaprow adzenia szkół 
we wszystkich gm inach jest interesem  już 
nie gm iny samćj, ale  kra ju  całego, prze- 
V) koszta u trzym ania szkół ludowych po­
nosić winien kraj cały, z podatków  op ła­
canych w równćj m ierze przez wszystkich 
opodatkow anych.

W  imię przeto lepszój przyszłości, któ- 
rój bez oświaty ludu wiejskiego nigdy nie 
zdobędziem y, w imię najżyw otniejszych 
interesów  tego ludu biednego i w yzyski­
wanego , bo jest ciemnym i nie zna w a­
runków  swego rozwoju, w imię przyszłych 
pokoleń, wobec których my dzisiaj zanie­
dbaniem  spraw y oświaty ludu ciężką z a ­
ciągam y winę, upraszam y:

„Raczy wysoki sejm jeszcze w ciągu 
bieźącój sesji spraw ę szkół ludowych ja 
ko najw ażniejszą i najnaglejszą stanow ­
czo załatw ić uchwaleniem  ustaw y w tym  
duchu, a b y :

1) każda gm ina m iała swoją szkołę lu­
dową;

2) aby koszta  utrzym ania szkół ludo­
w ych opędzano z podatków  krajow ych;

3) aby uregulow ano płacę nauczycieli 
ludowych w myśl ustaw y z 14 m aja 1869 
oznaczając najniższą płacę 300 z łr."

R ohatyn 4 listopada 1872.
Jan D ukla Burlikowski przew odniczący, 

A . Schaffer zastępca burm istrza, Michał 
Domański in spek to r miejscowy i w niosko­
dawca, Fr. Hirschberg burm istrz, Demeler 
Silewski członek rady szkolnój, Jan Kiry- 
czyiiski rusk i prychodnyk ( podp. skoropi- 
sem), J. Ostem, M ikołaj Hlebowicki.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LWÓW 5 listopada.
Przesław szy wam już wczoraj spraw o­

zdanie z pierwszego posiedzenia sejmu, 
spieszę uzupełnić je , jeszcze kilkom a 
uwagami.

Mowa pana m arszałka prócz k ilku  o- 
k lepanych  frazesów pow tarzanych na ka- 
źdój sesji, nie zdoby ła  się na nic godne­
go uwagi, za to pan nam iestnik dał nam  
dokładny  obraz stanu naszego k ra ju  w 
roku  ubiegłym , ja k  człow iek, k tóry  sta­
rannie obserw uje w szystkie objawy życia 
w k ra ju . Ze szczególnóm upodobaniem  
zw rócił się pan nam iestnik do spraw 
szkolnych i postępowi, jaki się objaw ił 
na tóm polu w roku  zeszłym , poświęcił 
w iększą część swój mowy. Może nie każ­
demu wiadom o, że hr. G ołuchow ski w 
ostatnich czasach najw iększą część swych 
starań  pośw ięca spraw om  szkolnym  i j e ­
żeli gdzie, to na tóm polu znacznie już 
p rzysłuży ł się krajow i.

W iadom o, że rada szkolna ju ż  dawno 
przygotow ała pro jek t organizacji szkół, 
k tóry  przesła ła  rządow i, gdyż ty lko  za 
pośrednictw em  rządu p ro jek t jój może 
się dostać do sejmu. P ro jek t ten  m ini­
sterstw o zwróciło radzie szkolnój jeszcze 
w początkach  roku  bieżącego w celu p o ­
czynienia zm ian i popraw ek, jak ie  jój 
w skazało. Radzie szkolnój nie pozosta­
wało naturalnie nic innego, chcąc żeby 
z jój pracy był jakikolw iek pożytek, ja k  
ty lko usłuchać i polecone zm iany poro­
bić. Zm ieniony w ten sposób pro jek t po­
szedł jeszcze raz w kw ietniu r. b. do m i­
nisterstw a, gdzie dotąd spoczyw a, i rząd  
nie m yśli z niego żadnego robić użytku. 
Otóż jednym  z celów ostatniój podróży 
nam iestn ika do W iednia m iało być także 
w ydobycie tego projektu  i postawienie 
go na sejmie jak o  w niosek rządow y. 
N iestety, nic nie zdołało  skruszyć pana 
m inistra. O becnie najw ażniejsza spraw a, 
jakiój rozw iązania spodziew a się kraj od 
dzisiejszego sejm u, spraw a szkolna, nie 
m a naw et wygotow anego projektu , k tó ­
ryby  m ógł być wzięty za podstaw ę do 
obrad. W  ten sposób je s t praw ie niepo­
dobieństw em , żeby na tak  krótkiój sesji 
m ógł sejm stanowczo załatw ić tak  ważną 
s p ra w ę . Jeżeli będzie dobra wola i g o r­
liwość potem u, to co najwyżój, w ygotują 
przynajm niój prow izoryczną ustawę. U sta­
wa taka znagli wreszcie i rząd sam do 
ustąpienia gwałtow nój potrzebie kraju. 
D rugim  celem podróży p. nam iestnika 
do W iednia było energiczne zapro testo­
wanie przeciw ko reakcji niem ieckiój, jak a  
się poczęła  w kradać do władz. W iadom o 
wam, że m inister skarbu  de P retis uszczę­
śliwił Lwów znow u najczystszój wody 
kulturtregerem  W ittk iem , k tóry  nie um ie­
jąc  ani słow a po polsku, przyjechał nas 
cywilizować. Co więcój, dzisiejszy mini­
ster pow ażył się znieść rozporządzenie 
cesarskie o w prow adzeniu języ k a  po lsk ie­

go i kazał napow rót pisywać po niem iec­
ku. Nowy to gw ałt zadany narodowości 
naszój. Czy udało się nam iestnikow i sku­
tecznie protestow ać, nie wiadomo jeszcze.

Inne w ładze korespondują w praw dzie 
jeszcze po po lsku , lecz stan ten je s t bardzo 
dziś niepew ny. P rzy  m inisterstw ach bo­
wiem prawie zupełnie nie ma urzędników  
Polaków  do spraw  galicyjskich lub b a r­
dzo mało. P rosta  więc rzecz , że k o re ­
spondencje polskie zaledwie są cierpiane. 
Rada szkolna np. koresponduje po polsku, 
ale w m inisterstwie oświaty je s t jeden , w y­
raźnie jeden  Polak . N aturalnie obarczony 
je s t pracą, którój nigdy podołać nie m o­
że. N a zwłoce i powstającój ztąd stagna­
cji trac i kraj cały. W  m inisterstw ie han­
dlu nie ma ani jednego Polaka. B ył czas 
kiedy taki p. G rocholski bardzo wiele 
mógł zrobić. W ówczas poddaw ano mu nie­
jednokrotnie z kom peteutnój strony, że 
należy starać się o liczniejsze obsadzenie 
posad przy m inisterstwach Polakam i.— 
W ów czas w ystarczałoby tylko kiw nąć pal­
cem. Ale p. m inister bez tek i, k tó ry  n o ­
sił się z ogrom nem i p lanam i, nie chciał 
słuchać o takich drobnostkach . To m o­
głoby wprawdzie na długie la ta  zapewnić 
prędkie i pom yślne załatw ianie tysiąca 
codziennych spraw  k ra jo w y ch , Iscz cóż 
to w szystko znaczyło wówczas kiedy kraj 
był w przedsionku olbrzym ich koncesji, 
bo posiadał już  m inistra bez teki. P odo­
bno jest to grzechem  pierw orodnym  w szyst­
kich pseudom ężów stanu polsk ich , iż nie 
um ieją korzystać z okoliczności, nie chw y­
tają kaźdój realnój konkretuój korzyści, 
ale b łąkają  się w m glistych a zawsze o l­
brzym ich nadzie jach , do tw orzenia k tó ­
rych nie potrzeba im  wiele, dość uśm ie­
chu pan u jąceg o , dość łaskaw ego słówka
p. m in istra , a porzucą w szystko  dla
n ad z ie ji! Z tąd  byliśmy i jesteśm y w yzy­
skiwani. P an  G rocholski czyż m ógł się 
wówczas narażać p. m inistrowi dopom i­
naniem  się usunięcia bijącój w oczy nie­
spraw iedliw ości, tem u m inistrow i, k tóry  
tak  by ł łaskaw y że obiecyw ał.... w szyst­
ko. Dziś już  zapóźao, k lam ka zapadła.

Ale wróćmy do sejmu. Skutkiem  zape­
wne narzekań tak  m arszałka ja k  namie 
stn ika na kró tkość sesji sejm zam anife­
stow ał zaraz ja k  dalece drogi mu czas. 
Nie chciauo go tracić na w ybory sekre­
tarzy i rew identów  i potwierdzono dawne. 
Lecz czy wiesz czytelniku dla czego się 
tak  spieszono? Ot.... żeby pójść na obiad. 
Całe posiedzenie trw ało półgodziny! N a­
turalnie jeżeli w układaniu  porządku dzien­
nego nie będzie przew odniczyć gorliwość 
i wzgląd na k ró tkość czasu, to m ożna być 
pew nym , że sejm nic nie zrobi. Spodzie­
wać się należy, że sejm nie spuści się na 
łaskę  p. m arszałka.

Popołudniu  by ła  recepcja posłów u n a ­
m iestnika a wieczór u m arszałka. J a k  więc 
widzicie, było się do czego spieszyć. Na 
ju tro  naznaczono pierwsze czytanie w szyst­
kich wniosków i przedłożeń w ydziału k ra ­
jowego, następnie w ybór kom isji. Ponie 
waż od czytania sejm uwolni sekretarza, 
pozostanie więc w ybór kom isji. W ybór 
ten, gdyby przyjęto uproszczony sposób, 
powinien był dzisiaj być załatw iony.

Na zakończenie wspom nę, że dzisiejsza 
G azeta  N a ro d o w a  na parę godzin przed 
sejmem doniosła, iż nam iestnik przywiózł 
mesaż cesarski i odczyta w sejmie.

B ył to b ąk  tendencyjny. Ja k  wiadomo 
bowiem w ostatnich czasach Gazeta N a­
rodowa sta ła  się organem  do krzew ienia 
lojalności.

Wiedeń 6 listopada.
L. Jed n ą  z w ażniejszych spraw, k tó re  

obecnie tutaj się trak tu ją , je s t spraw a re ­
form y ordynacji gminnój m iasta W iednia.

P ro jek t nowój ordynacji je s t już w y­
pracow any i w krótce wniesionym  zosta­
nie na radę  pełną.

P ro jek t ten zniża cenzus podatkow y 
do 5 złr- i stanowi, że w szyscy obyw a­
tele austrjaccy, k tórzy  najmniej od roku  
w W iedniu  m ieszkają i z jakiegobądź za­
robku  lub dochodu 5 złr. podatku  op ła­
cają, m ają praw o w yboru.

Zm iana ta  ordynacji może sprow adzić 
zupełny przew rót stosunków  m iejskich 
tutejszych, a może naw et pod w zględem  
politycznym  stać się o tyle ważną, że 
reprezentacja  stolicy m onarchji może stać 
się w yrazem  dążności niezupełnie „wier- 
nokonstytucyjnych".

R elacje sejmowe, k tóre  dziś zewsząd 
nadeszły, m ało budzą zajęcia. W szędzie 
spokój i porządek, ty lko w tyrolskim  sej­
mie braku je  k ilku w łosko-tyrolskich p o ­
słów, w C zerniow cack zam anifestowali 
się abstynencją  federaliści i w Zadarze 
19 ty lko posłów  pojawiło się w sali sej- 
mowój.

P ro jek t rządow y w zględem  reform y 
w yborczćj je s t już  wygotowany. Z a k ilka 
dni ma być rozesłany  posłom  wierno- 
konstytucyjnym .

Wiedeń. [ S e j m  & z 1 ą s k ij. Po u roczy- 
stćm nabożeństw ie , k tó re  się odbyło we 
w torek o godz. 9 zrana, nastąpiło o godz. 
10 otw arcie sejmu. Najpiórw załatw iono 
zw ykłe czynności fo rm alne , potem  w y­
brano 3 weryfikatorów  i 4 stałe kom isje, 
a m ianow icie: po lityczną , szk o ln ą , spo- 
łeczno-gospodarską i finansow ą, każdą 
złożoną z 7 członków.

Nowo w ybrany poseł z gm in w iejskich 
okręgu cieszyńskiego Antoni Ś w i e ż y  
złożył przyrzeczenie w języ k u  p o l s k i m  
pomimo nalegania ze strony m arszałka 
sejm ow ego, by w edług zw yczaju , użył 
fo rm u ły : „Ich gelobe.u Sejm przy jął to 
interm ezzo w milczeniu.

N aczelnik rządu krajow ego p. S u m ­
m e r  złożył następujące wnioski rząd o ­
we do laski m arszałkow skiój: 1) P ro jek t 
ustawy o sądach rozjem czych; 2) projekt 
do zm iany §. 100 ustaw y w odnój; 3) p ro­
je k t  dotyczący pokryw ania kosztów  kon­
ferencji nauczycielskich; 4) p ro jek t do- 
tyczączący  zm iany §§. 6 i 8 ustawy o 
praw nych stosunkach  nauczycieli; 5) p ro ­
jek t do ustaw y o opłatach, jak ie  uiszczać 
m ają na fundusz em erytalny ci nauczy­
ciele, którzy przybyw ają z innych krajów.

P rócz tego przedstaw iła szlązka rada 
szkolna krajow a projekt, dotyczący pod­
wyższenia p łac  nauczycieli ludowych o 
200 z ła ., w skutek  czego pobieraliby od 
Igo  kw ietnia 1873 roku  nauczyciele lu­
dowi I  klasy 700 , nauczyciele I I  klasy 
600, nauczyciele I I I  klasy 500 z łr .; nau­
czyciele ludowi w m iastach m ają o trzy ­
m ać 800 złr. rocznój płacy.

Francja.
—  W yborcy  konserw atyści z d eparta ­

mentu G irondy, zebrani w znacznój liczbie 
w d. 30 października w B o rd eau x , w y­
prawili w hotelu francuzkim  ucztę dla 
swych deputow anych. O becnym i byli: pp. 
Princeteau, kw estor zgrom adzenia n a ro ­
dowego, książę D ecazes, de C arayon-La- 
tour, B onnet, Johnston , m argrabia de Lur- 
Saluces i A ndrien  L ć o n ; dla różnych 
przyczyn nie przybyli na ucztę deputo­
w ani: jen . M artin des Pallićres i Journu . 
J a k  się spodziew ać należało , mowy w y­
powiedziane na tym  bankiecie są jednym  
długim  aktem  oskarżenia p. T hiersa za 
zapom nienie pak tu  bordoskiego. P . Ca- 
rayon-L atour poszedł naw et jeszcze da- 
ló j ; ośw iadczył on form alnie „że p rzy ­
wołuje całem  swćm pragnieniem  dzień, 
w którym  on i jogo przyjaciele pić będą 
razem  za zdrow ie k ró la  i książąt domu 
francuzkiego.“ Po tak ich  słow ach trudno 
pojąć jakióm  prawem  ci panow ie śmią 
m yśleć o in terpelacji m inistra spraw  we­
w nętrznych względem  mów w ypow iedzia­
nych w A nnecy i Cham bery, i jakióm  
prawem dziwią się i oburzają, że p rzed ­
stawiciel stronnictw a postępow ego złożył 
także swoje w yznanie w iary i ufności w 
rząd republikański. Jeżeli p. G am becie 
wyrzucano, że mowami swemi zakłóca 
spokój i niweczy k red y t F rancji, z nie- 
m niejszą słusznością bankiecistćw  z B or­
deaux m ożnaby również nazw ać w ichrzy­
cielami i burzycielam i obecnego porządku 
rzeczy, izucającym i kra j na zam ęt, chaos, 
a być może i w ojnę domowrą.

N iepodobna nam  pow tórzyć w całości 
wszystkich mów wypow iedzianych na b an ­
kiecie w dniu 30 październ ika, zam iesz­
czam y ty lko treść  mowy p. P rinceteau, 
jednego z najznakom itszych rep rezen tan ­
tów stronnictw a m ouarchieznego.

P. P rinceteau  zaraz na wstępie ośw iad­
cza swoje przekonanie, że to m o n a rc h ja  
spraw iła wielkość F rancji, że ona jedna 
może ją osadzić na trw ałych  podstaw ach, 
i że ona może przyjąć tym czasow o, neu­
tralne nazwisko rzeczypospolitój. (Okla- 
ski).

P. P rinceteau  oświadcza się następnie 
za wolnością handlu i w ykładem  nauki 
religji po szkołach. U staw a w yborcza ja k ­
kolw iek zła , przyniosłaby lepsze owoce, 
gdyby w yborcy konserw atyści zechcieli 
nią się posługiw ać i nie wstrzym ywali się 
od głosow ania.

Po tych objaśnieniach m ówca przecho­
dzi do swych poglądów  na przyszłość 
Francji.

„Panow ie, pow iada on, przypom niałem  
przym ierze z B ordeaux ; nigdzie go tak  
dobrze nie znają ja k  tu ;  byliście wszyscy 
jego św iadkam i. N iopodobna tutaj po 
dwójnie go sobie tło m aczy ć ; je s t ono za­
wieszeniem wszelkiego rozw iązania pod 
ostateczną form ą rządu.

W niosek R iveta w ydał nam  się pierw ­
szym uszczerbkiem  zadanym  tem u przy­
mierzu.

T ak  nazw ana konsty tucja  V itet’a, o- 
św iadczyła, że nic nowego nie w prow a­
dzono.

N eutralność je s t zatem  ciągłćm  prawem, 
ciągłym  obowiązkiem  rządu. Czy zacho­
wują tę  neutralność?

P . Thiers oświadcza się jaw nie za rze- 
cząpospolitą.

N ietylko objawia to zdanie z trybuny ; 
ale je objaw ia na  piśmie w ł a s n o r ę c z n ie ,  
odpisując jenerałow i Chanzy na adres ra ­
dy jeneralnćj departam entu  Ardenów, tak  
jak  objawia jo  piórem  pana Barthólem y 
Saint-H ilaire’a przyjm ując adresy różnych 
rad  jeneralnych .

Zatem , przym ierze z B ordeaux otw ar­
cie jest skrzyw iane.

Praw da, że p. Thiers oświadcza się za 
rzecząpospolitą z a c h o w a w c z ą .

Zachow aw cza lub nie, byłoby  to p rzy ­
jęcie stanowczój fo rm y ; byłoby to p o ­
gw ałceniem  przym ierza.

Ale z drugiój strony, p. G am betta, k tó ­
rego zuchw alstw a, jeżeli nie zniewagi u- 
spraw iedliw iają czyny, słow a, listy, p. 
T hiersa i p. Barthólem y Saint-H ilaire’a, 
oświadcza się za rzecząpospolitą , k tó rą  
p. Thiers odróżnia od swojój. T ak  że d y s­
kusja prow adzi się pom iędzy dwoma re ­
publikam i, tak  ja k b y  w ładza kom peten­
tna udecydow ała, że stanow czą form ą rzą ­
du będzie rzeczpospolita  i że odtąd roz­
praw y m ają być  ograniczone m iędzy rzecz 
pospolitą konserw atyw ną (p. Thiersem ), 
a rzeczpospolitą radykalną (p. G am bettą). 
(O gólna wesołość).

Czyż po trzeba jaśniejszego dow odu na 
ruszenia przym ierza z B ordeaux , k tó r 
zastrzegało rozpraw y nad rzecząpospolit 
i m onarchją ?

Panow ie, na nas spada obowiązek przy 
w rócenia przym ierza z Bordeaux, i nie 
dozwolenia, aby nam  w ykradziono mo 
narchję z pom iędzy dwóch rzeczpospolit. 
Rzeczpospolita jest ty lko jedna ( ?? ) »  a 
p. Thiers pow iedział o rzeczypospolitój 
um iarkow anój, że zaw sze kończyła k rw a ­
wo albo głupio.

Co p. Thiers, h istoryk, uznał za nie- 
m ożebne bezw zględnie, to nie wydaje się 
tyle niepodobnóm  p. Thiersowd prezyden­
towi rzeczypospolitój tym czasowćj. (U- 
śm iechy). U fny w swój genjusz, oburza 
się na swe w łasne doświadczenie. P odej­
m uje się tego , co uznaje za niepodobne 
dla kogo innego.

Panow ie, zaznaczam y to złudzenie, ale 
go nie podzielam y. Dośw iadczenie nie 
może być dla nas straconóm , dla nas k tó ­
rym  w ładza nie zaw raca głowy, i k tórzy  
m ierząc ludzi po wielkości wypadków 
igrających z niemi, nie w ’ rżym y ^  siłę

jednego człow ieka, aby je  m ógł utrzym ać 
na wodzy.

To co nie znajdujem y w pojedynczym  
człowieku, to możemy otrzym ać jedynie 
od instytucji. Insty tucji, k tó raby  ochro­
niła rząd od powszedniego w spółzaw o­
dnictwa, k tóraby  zasłoniła państwo od 
tych agitacji, pojaw iających się zawsze 
ilekroć potrzeba postanow ić rząd  (braw o); 
k tóra, gdy śm itrć  utw orzy próżnię, za­
pełnia ją  natychm iast sam ą potęgą s ta re ­
go okrzyku naszych ojców: k r ó l  u m a r ł ,  
n ie c h  ż y je  k ró l!  (B raw o).—  I  patrzcie 
jak a  jest przezorność O patrzności:

Ł askaw a naw et na nasze niezgody, z d a ­
je się być  gotow ą do ich p rzygaszenia; 
i k to  wić, czy to nie przez ostatek swój 
miłości i litości dla tój biednój F rancji, 
dała nam  ona kró la  bezdzietnego i delfina 
bez am bicji do tro n u ?  (Przeciągłe okla­
ski). Insty tucją  tą, m onarchja !a

Jakko lw iek  zręczne i wymowne były 
słowa p. P rinceteau, wątpim y jednak, aby 
uczyniły one jak ie  w rażenie na ludzi oży­
wionych postępow szem i, tegoczesnem i za ­
sadam i. _____________

KTiemcy.
Berlin 6 listopada.

[ D e p u t a c j a  s z l e z w i c k a  — p r z e ­
r w a  s e s j i  —  p r o j e k t  o ś l u b a c h  
c y w i l n y c h  —  k o n f e r e n c j e  s o ­
c j a l n e  — a g i t a c j e  w y b o r c z e j .  
D eputacja niem iecka z północnego Szlez­
wiku, k tó ra  m iała zbadać opinję w tu te j­
szych sferach rządow ych co do pogłosek
0 połączeniu napow rót północnego Szlez­
wiku z D a n ją , pow róciła ju ż  do domu, 
przekonaw szy się, że bajką je s t ,  jakoby  
Prusy chciały k iedykolw iek odstąpić j a ­
kieś tery torjum  zabrane.

Przerw a w sesji parlam entarnej wywo­
ła ła  tutaj ogólne niezadowolnienie. P rze ­
rwy tój rząd  musi użyć w celu uzu p eł­
nienia i p rzekształcenia izby panów, tak, 
aby na nowój sesji zapew nić dla p ro jek tu  
ordynacji powiatowej potrzebną w ięk­
szość głosów.

W iadom ość niektórych dzienników, ja ­
koby p ro jek t rządow y ustanow ienia ślu­
bów cyw ilnych napo tkał by ł na trudno­
ści w m inisterstw ie spraw iedliw ości, je s t 
zupełnie bezzasadną. P ro jek t ten wyjdzie 
dopiero temi dniam i z m inisterstw a w y­
znań i nosić będzie ty tu ł n a s tę p u ją c y : 
^„Projekt ustaw y w zględem  pośw iadczania 
stanu cywilnego i form y zaw ierania m a ł­
żeństw. “

A ustrjaccy delegowani w kw estji so 
cjaluój przybyli już do Berlina. K onfe­
rencje już się rozpoczęły.

R rząd austrjacki reprozentujo między 
innym i: radzca dw om  K arol W ohlfahrt, 
k tóry  się odznaczył dziełem  o kwestji 
socjalnó j, a k tóre  hr. A ndrassy berliń ­
skiem u rządow i przesłać rozkazał. Ze 
strony P rus udział b rać będą w konfe­
renc jach : tajny radzca  L o th a r , B ucher i
1 W agener.

S tronnictw o postępowm zajęte ju ż  agi­
tacjam i w yborczem i na rok  przyszły. — 
W tym celu w ybrano kom itet centralny, 
w którego sk ład  wchodzą posłow ie: Ló- 
wo, D uncker, Parisius i Eugenjusz R ichter.

RossJa.
[ K w e s t j a  s a m o r z ą d u  g m i n  — 

m a ł y  j e g o  r o z w ó j  o d  c z a s u  w y ­
z w o l e n i a  w ł o ś c i a n —  n i e l e g a l  
n y  w p ł y w  p i s a r z y  w ł o ś c i a ń s k i c h  
— b i u r o k r a c j a  w s a m o r z ą d z i e  
g m i n n y m  — n i e d b a l s t w o  i n i e -  
c z y n n o ś ć  p o ś r e d n i k ó w  m i r o -  
w y c hj.

Od czasu z a p r  o w a dz  e n ia  instytucji 
ziemskich i jaw nych sądów uw aga publi­
czna była  przew ażnie zw róconą na te 
sprawy.

Reform a zaś w łościańska przeprow a 
dzona w roku  1861 zaczęła powoli u stę ­
pować na drugi plan i p rzy b ra ła  pod pe­
wnym względem niew łaściw y k ierunek  
lub zupełnie została skoszlaw ioną w sk u ­
tek rozm aitych okoliczności. Reform a r. 
1861 m iała mniój więcój na celu utw o­
rzenie sam orządu g m i n n e g o  i istotnie 
przy szczerych chęciach ze strony władz, 
od k tórych  zależało przeprow adzenie u 
stawy w całej jój rozległości, być może 
gmina w łościańska odegrałaby znaczącą 
roię w rozwoju społecznym  Rossji. Nie 
mamy tutaj na m yśli tój gm iny patriar- 
chflluój ze w spólnem  posiadaniem  roli i 
powtarzającem i się co la t k ilkanaście jój 
podziałam i; tak a  gm ina będąca wyrazem 
pierwotnego stanu cywilizacji i barba 
rzyóskich jeszcze stosunków  m usiała k o ­
niecznie z n i k n ą ć  z ustro ju  socjalnego 
Rossji.

D opiero w m yśl ustaw y z roku  1861 
miała się w ytw orzyć gm ina w łościańska 
z własnym sądem, adm inistracją, zgrom a­
dzeniami gm innem i i obieralnym i so łty­
sami i wójtami. L ecz w łaśnie ustaw a ta 
nie znalazła należytego rozwinięcia i za ­
stosowania i na  niój najlepiój spraw dza 
się to powszechne przekonanie, że w Rossji 
wszystkie ustaw y są wogóle bardzo libo 
raiae i piękne na papierze, ale w rze- 
ezywistośc i, w zastosow aniu przybierają 
potworne formy.

Na Litwie i w Z abranych prowincjach 
przeprowadzenie ustawy z r. 1861 pod 
dobroczynnym wpływem  obieralnych po­
średników m irowych zaczynało p rzyb ie­
rać charakter bardzo postępow y, lecz n a ­
stępnie zaw ikłania polityczne i usunięcie 
pośredników obieralnych zw ichnęły roz 
wój sam orządu gm innego w samym z a ­
rodzie. Tenże sam rezultat w Rossji sp ro ­
wadziły niedbalstwo i nieczynność pośre­
dników mirowych, którzy zadowoleni z w y­
sokich p ensji, wszystkie czynności zdali 
najzupełniój na pisarzy w łościańskich.

Banom pośrednikom  widocznie dogo- 
dniój jest mieć interes z mniój więcój wy­
kształconym  pisarzem w łościańsk im , jak 
z obieralną starszyzną gm iny, wójtami i 
sołtysam i, zgrom adzeniam i i zarządem  
gm innym , składającym i się zwykle z ciem ­
nego chłopstwa. O dtąd sam orząd i sądo­

wnictwo gmin najzupełniój przeszły w rę ­
ce pisarzy w łościańskich, którzy na m o­
cy ustawy n ie m ają do tego najm niejsze­
go prawa. P isarze zaś w łościańscy pospo­
licie w ybierani z dym isjonow anych urzę­
dników  wnieśli [do sam orządu i sądow ni­
ctw a gm innego żywioł b iurokratyczny , a 
zgrom adzenia i zarząd  gm inny w skutek 
ich w pływ u i w zrastającego coraz bar- 
dziój znaczenia są czczą form alnością. 
Skutek  zresztą jes tto  naturalny przy ciem ­
nocie w łościan i ich obieralnych wójtów, 
a gorszącóm niedbalstw ie pośredników  m i­
rowych.

W iadom ości z litera tu ry  i sztu k i.
„Krzyż na  stepie ," powieść Józef* Korze­

niowskiego, wyszła w tłómaczeuiu francuzkićm 
w mieście Limoges p.t.: „La Croix des steppes 
trad# par Louis d’Estaing d’Estam pes.“ Powieść 
zaś J. I. Kraszewskiego: „Jermoła," z przekła­
du francuzkiego przetłumaczoną została na ję ­
zyk holenderski.

Przek ład  biblji na język sanskryck i.  —
Misjonarz niemiecki w Indjach wschodnich, 
W enger, ukończył właśnie tłumaczenie osta­
tniego tomu biblji na język sanskrycki. W  r. 
1848  wydał on pierwszy tom przekładu, się­
gający do Jozuego; w r. 1859 drugi, sięgający 
do Estery; obecnie cały przekład, który uczeni 
z wielkićm przyjmą zadowoleniem, już jest go­
towy i wkrótce pojawi się w handlu księ­
garskim.

„Anatom ja“ Hyrtl’a pojawiła się obecnie 
w dwunastóm wydaniu. W przedmowie pisze 
wydawca: „Równćm powodzeniem żadne dzie­
ło anatomiczne pochlubić się nie może. Dwa­
naście wydań ukazało się w przeciągu lat 26, 
a ogółem 3 0 ,0 0 0  rozeszło się egzemplarzy. 
Jest to dowodem, że książka ta nie tylko w 
kołach uniwersyteckich w Niemczech, ale we 
wszystkich rozpowszechniła się krajach, gdzie 
kolwiek anatomja jest przedmiotem wykładów 
publicznych." Byłoby do życzenia, aby zna­
komite to dzieło znalazło i u nas tłumacza i 
wydawcę.

Bibljoteki um iejętności p rzyrodniczych
w yszedł zeszyt drugi i zawiera dalszy ciąg po­
pularnych wykładów Tyndall’a: „Ciepło jako 
rodzaj ruchu," a dodatek, dokończenie rozpra­
wy dr. Czyrniańskiego: „O słownictwie che-
micznćm polskićm;" przegląd piśmiennictwa i 
bibljografję przyrodniczą.

Oddawszy zasłużone uznanie redakcji B i- 
bljoteki po wyjściu pierwszego zeszytu, musimy 
przyznać, że zeszyt drugi jeszcze starannićj 
opracowano.

P. Wład. L e rce l ,  nauczyciel gimnazjalny, 
znany już z obrobienia gramatyki polskićj we­
dług Małeckiego i zastosowania jój do potrzeb 
szkolnych, wydał właśnie w R zeszow ie, dru­
kiem i nakładem księgarni Pelara: „Przykłady 
do tłomaczenia z języka łacińskiego na polski 
i z polskiego na łaciński, podług gramatyki 
Sobieskiego, Znamirowskiego, Jerzykowskiego 
i Poplińskiego, na klasę II."

Dodatek miesięczny do Gazety LwowskU j,
poświęcony historji, statystyce i ekonomji kra- 
jowćj, tom III, zeszyt 11 zawiera: Materjały 
do statystyki Galicji, p. St. Nowińskiego (c. d.). 
— Kolćj żelazna Karola Ludwika. — D iw ino- 
gród pod Lwowem i jego historyczne znacze­
nie, przez Ant. Schneidera. — Zapiski staty­
s ty c z n e  G a l ic j i .— Dokumenta z archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich b. i— - u . , ,
skiego (c. d.).

Tygodnik W ielkopolski, nr. 44 zawiera: 
Szkoły i wychowanie w Polsce , przegląd histo­
ryczny od najdawniejszych do najnowszych 
czasów, napisał Alfred Szczepański (dok.). —  
Obrazki litewskie ze wspomnieli tułacza So 
barri (c. d.). — W łochy w r. 1871 pod w zglę­
dem literackim, naukowym, dramatycznym i 
artystycznym (c. d .).— Mam dwa domy, fraszka 
sceniczna w 3 aktach, przez W ł. W olskiego.—  
Przegląd literacki.—  T eatr.— Wiadomości bie­
żące o rzeczach polskich.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Ze L w o w a do K rakow a potrzebuje tele­

gram przeszło cztery do sześciu godzin czasu! 
Doświadczyliśmy tego niestety wczoraj z tele­
gramami ze sejmu.

Sprawozdawca nasz odesłał wczoraj ze Lwo­
wa do nas dwa telegramy : pierwszy, oddany 
we Lwowie o godzinie 12 minut 40 , nadszedł 
do Krakowa o g. 5 m. 50 , tak że zdołaliśmy 
zaledwie umieścić go w jednćj części nakładu 
wczorajszego numeru.

Drugi telegram oddał sprawozdawca nasz o 
g. 1 m. 4 0 ; telegram ten nadszedł do Krakowa 
o g. 7 m. 55 (jnż po wyjściu dziennika), więc 
potrzebował sześć godzin czasu, aby nas dojść.

Na^dowód, że się rzecz tak ma, zachowuje­
my u siebie oryginały doręczonych nam depesz 
wczorajszych.

Jeżeli dyrekcja biura telegraficznego we Lwo­
wie potrzebuje na telegram ze Lwowa do Kra­
kowa s z e ś ć  godzin czasu, to niechajże to 
o g ł o s i ,  aby sprawozdawcom naszym sejmo­
wym oszczędzić fatygi, a nam kosztów!

Wymaga tego prosta sumienność.
Walne zgromadzenie członków towarzy­

stwa bratnićj pomocy uczniów wszechnicy ja ­
giellońskiej, odbędzie się w niedzielę dnia 10 
listopada b. r. o godz. 3 po południu w gma­
chu Collegium juridicum  w sali promocyjnćj.

Na porządku dziennym zamieszczono:
1. Odczytanie sprawozdania z czynności za 

1 8 7 1 /2  r.
2. Poprawki statutu.
3. Wybór nowego wydziału.
4. W nioski członków.
Komitet zaprasza na to zgromadzenie wszyst­

kich członków zwyczajnych i honorowych.
Stan. Królikowski, prezes.
M a łd ziń sk i,  sekretarz.

Walne zebran ie  członków stowarzyszenia
„Postępu," odbędzie się w piątek dnia 8 listo­
pada r. b. o godz. 8 wieczór.

+ Antoni Jelita Dobrzyński , weteran 
wojsk polsk-ch z lat 1831 , 1848 i 1863 , wy­
chodźca od r. 1831, inżynier francuzki, osta­
tecznie nauczyciel jeżyka francuzkiego w Bro­
dach, zmarł tamże dnia 3 b. m., przeżywszy 
lat 63 na ciągłćm poświęcaniu się dla dobra 
ojczyzny.

Na fundusz szkó ł l udow ych  zebrano do­
tąd w Stanisławowie 2 ,923  zła. 37 c.

Zbieg przy trzym any. — Władysław świe- 
rzyński, który, jak wiadomo, wyłamał się z 
więzienia sądu krajowego w Krakowie, został

wczoraj przez policję w szynku na Kleparzu 
przytrzymany.

List gończy. — Sąd krajowy w Wied: iu, 
ściga kupca Izaaka Steuera z Przemyśla, który 
przybywszy do Wiednia, wyłudził towar '■ za 
340  zła. i znikł.

Z ZakrZOWa. — Tego roku w lecie wylew  
W isły zabrał część drogi powiatowćj, idącej 
z Podgórza przez Ludwinów do Zakrzowa —  
Rada powiatowa wielicka, na którćj cięży obo­
wiązek czuwania nad tą drogą, nie zadaje s >bie 
żadnśj pracy aby przywrócić komunikację mie­
dzy wsiami okolicznemi a Podgórzem i Krnko 
wem. Obecnie przy deszczach jesiennych, część 
drogi przechodzącćj przez łąkę Ludwinówkę 
jest nie do przebycia. Wykopano przed mie­
siącem kawałek rowu i na tćm zakończyły się 
starania rady powiatowćj.

Zapytujemy więc przez organ publiczny, czy 
rada powiatowa wielicka przed zimą zechce 
dokończyć te rowy i wysypać szutrem drogę, 
czy też pozostawi tę ważną komunikację w ty fl 
dzikim stauie — dla zysków Stalmachów i ko­
wali, i jako egzemplarz autonomicznej galicyj- 
skićj drogi.

W Zagrzebiu ostatniego października, o i l  
godzinie 20 min. w nocy, dało się uczuć dość 
silne trzęsienie ziemi: meble w pomieszkaniach 
i obrazy na ścianach zaczęły się chybotać, 
a szklanki i inne naczynia szklanne zadzwoniły. 
Ptaszki w klatkach przebudziły się i pospadały 
ze szczebli. Ruch wstrząśnienia był falisty i 
posuwał się od południa ku północy, a trwał 
od 8 — 10 sekund. Przytćm dało się słyszeć 
dudnienie podobne do dalekiego grzmotu. '/. 
wisko to powtarzało się następnie w mniejszym 
stopniu aż do godz. 2 w nocy, a rzecz szczc 
gólna, powtarzało się w ściśle odmierzonych 
odstępach czasu, bo co kwandrans. Powietrze 
było czyste i bez wiatru. O godz. 8 min. 10 
z rana, trzęsienie ziemi powtórzyło się znowu 
z gwałtownością równą prawie początkowi zja­
wiska, a do południa potrzykroć jeszcze dały 
się uczuć lekkie wstrząśnienia.

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia
5 listopada pogoda; termometr od 1.2 doszedł 
6.8 R. Dnia 6 po nocnym deszczu pochmurno; 
termometr od 1.2 doszedł do 7.2 R. Bar. .etr 
idzie zwolna w górę; rano o 6 dnia 7 stan jego 
był 331 .50 , termometru 2.8 R. Wiatr pół­
nocno-wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Bron. Sro­
czyński wł. d. z Szarkówki; Ludw. Krzystkio- 
wicz wł. d. z Galicji; Czesław Kurowski ob. 
z Żytomierza; W ład. hr. Tarnowski wł. d. z 
Wróblewie; Stan. Dowgiałło ob., Emilja P a­
pieska ob., z Warszawy.

S p r a w y  s ą d o w e .
K raków  6 listopada.

P r o c e s  o o s z u s t w o  M o j ż e s z a  
R o z e n b a u m a  i w s p ó l n i k ó w .

(C iąg  dalszy.)

O s k a r ż o n y  na wezwanie przew odni­
czącego opowiada swoje curriculum vitae: 
Z  profesji je s t on k raw cem ; ożeniwszy 
się w 25 ro k u  życia, m ając m ajątku swe­
go nie więcój ja k  70 zła., o tw orzył sklep, 
w którym  trudn ił się kraw iectw em  a o- 
bok tego m iał na sprzedaż sukno i różne 
tow ary b ław atne.

P r z e  w. D użo m iałeś pan tew a 
sklepie?

O s k .  D osyć dużo, zw łaszcza że b ra t 
żony mój da ł mi potćm  do interesu 
4000 zła. O bracałem  roczuie w irieresio  
60,000 zła.

P r z e  w. W iele m iałeś z tego d chodu 
rocznego ?

O s k .  Nie wiem, bo pisać i czytać nie 
umiem.

P r z e w .  W  śledztwie podałeś pan, że 
m iałeś 1000 guldenów dochodu?

O s k .  Nie wiem dokładnie; lichwiarze 
m nie zaryw ali bardzo. U trzym ani: sk le ­
pu  i p łacona lichwa dużo mnie k o sz to ­
w ały. Podczas wojny francuzkiój laczęło 
mi się źle powodzić, bo fabrykanci żą ­
dali pieniędzy.

P r z e w .  A  właśnie w tedy zacząłeś pan 
sprow adzać więcój towarów niż wprzód?

O s k .  Chciałem  się ratow ać —  m yśla­
łem , że mi lepiój pójdzie. Z resztą  fabi y- 
kanci prolongow ali mi weksle.

W  r. 1868 kupiłem  realność zw aną „ łąką 
ś. Sebastjana" za 19,000 zła., dałem g. 
tów ką 10,000 zła. a resztę przyjąłem  ja ­
ko  ciążący na  niej oddaw na dług hipo­
teczny. Na zakupno pożyczyłem  pień a- 
dzy 10,000 zła. od B irnbaum a, Szem.ii 
a 1000 zła. m iałem Bwoich.

P r z e w .  Używałeś pan okoliczności 
kupna realności na to, aby k redy t swój 
pow iększyć?

O s k .  K upiłem  na to realność, aby ją  
dobrze sprzedać. Z resztą m iałem  z r;ići 
12# .

P r z e w .  Ju ż  w r. 1868 zgodziłeś się 
pan pozasądownie z w ierzycielam i?

O s k .  H andel b y ł pod firmą żony; wie­
rzyciele chcieli mnie w tedy zrujnować

P r z e w .  Pan wprzód zm ieniłeś firmę 
a potem uk ładałeś się z wierzycielam i?

O s k .  T ak  jest.
P r z e w .  Czyś pan uw iadom ił w szyst­

kich wierzycieli o zm ianie firmy?
O s k. Nie umiem pisać.
P r z e w .  P o  ugodzie stałeś pan znowu 

lepiój ja k  przedtóm ?
O s k .  Nie wiem o tóm.
P r z e w .  R o b iłe ś  pan bilanse handlów■■ r
O s k .  Nie umiem ani czytać ani pisać
P r z e w .  D laczegoś pan przeniósł sw o­

ją  połow ę realności na imie żony?
O s k .  B ° ona dała  mi pieniędzy wprzód.
P r z e w .  W ziąłeś p an 10,000 zła. od

Salom ona D e i c h e s a ?
O s k .  W ziąłem  od D eichesa przeszło 

9000 zła., temi pieniędzm i płaciłem  długi.
P r z e w .  A  od G r i f f l a  dostałeś pan 

pieniądze?
O s k. T ak  jes t, m iałem  u niego kre 

dyt; dał mi pieniądze i zabezpieczył się 
przez zafantow anie moich tow arow  —  
dałem mu je  na zastaw .

P r z e w .  Ś w ia d k o w ie  zeznali, żeś pan 
raz pow iedział: że musisz „Niemców na­
uczyć! że ani cen ta  nie dostaną!"

O s k .  Nie pam iętam .
W  tóm m iejscu odroczono posiedzeui* 

do p o p o łu d n ia .— Popołudniu  przewodni-
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czący zapytuje znowu oskarżonego o po 
zasądow ą ugodę z wierzycielami w roku  
1868 i o następnćm  kupnie realności, 
k tó re  zdaje się reprezentow ać zysk z owói 
pierwszćj ugody.

P  r  z e w. W  r. 1870 robiłeś pan wiel­
kie zakupna towarów; zanim jed n ak  te r­
min zap łaty  nadszedł, juźeś pan realność 
obciężył wekslem na 10,000 zła. i zg ło ­
siłeś pan niew ypłacalność?

O s k . W ierzyciele nie potrzebow ali szu­
kać bezpieczeństw a na realności, bo mieli 
na to handel mój.

P r z e  w. A le świadek jeden zeznaje, 
źe z handlu również wywożono tow ar 
nocami.

O s k. W  nocy nie wywożono tylko 
w dzień.

P r z e  w. Mówisz pan, żeś dom kupił 
pożyczonem i pieniędzm i; w śledztwie nic 
o tćm  nie w spom niałeś?

O s k . Nie pam iętam .
N astępuje przesłuchanie H e r m a n a  

G  r  i f  f  1 a. Zeznaje on, żo z Rozenbau- 
mem by ł w stosunkach pieniężnych od 6 
la t —  źe często pożyczał mu znaczne 
sumy, naw et do 2000 zła. S łyszał on coś 
o ugodzie pozasądowćj R ozenbaum a z r. 
1868, ale nie wie o tćm  nic bliższego. 
„W  r. 1870 pow stał spór m iędzy nami 
o procenta, w skutek  czego zerw ałem  
z nim stosunki.

P r z e  w. W  śledztwie zeznałeś pan, 
żeś przesta ł z nim robić interesa, ponie­
waż on realność obciążył 10,000 zła. na 
rzecz D  e i c h e s a.

G r  i f f  e 1. To też prawda.
N astępnie odowiada G. źe za należy 

tości wekslowe R ozenbaum  dał mu to 
wary i odwiózł mu je  do domu.

P  r z e w. Tow ary wziąłeś pan w listo 
padzie a weksle pana by ły  płatne do 
piero w grudniu ?

G r i f f e l .  T ak  jest.
(D alszy ciąg nastąpi.)

180  zła., 4  morgi pola, 12 zła. na stróża i 4 
sągi drzewa; prez. gmina. W  Nowem mieście, 
okr. szk. przem yski, starostwo bireckie; dotacja 
200  zła., 20 zła. na opał, usługa szkolna z 
gminy; p rezentuje gmina wspólnie z plebanem. 
W  Rosulnie, okr. szk. stanisławow ski, pow iat 
bohorodczański; dotacja 200  zła., proboszcz 
miejscowy dodaje 2 zła. 10 c., na w ydatki 
kancelaryjne 5 z ła ., na stróża 18 zła., 6 są 
gów drzew a bukowego, 3 morgi g ru n tu ; prez. 
gmina.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz na przedstaw ienie m inistra cesar­

skiego domu i spraw zagranicznych, najwyż- 
szśm  postanowieniem z 20 października b. r. 
udzielił najłaskaw ićj dotychczasowem u hono 
rowemu wicekonsulowi Leopoldowi S a c h s l  
w P rev esa , opróżnioną posadę honorowego 
wice-konsula w F ilippopel; tudzież mianował 
tłum acza konsulatu  Józefa D ra g o m a n o v ic a ,  
honorowym wice-konsulem w P revesa , nadając 
obu prawo do poboru oznaczonych w taryfie 
naleźytości konsularnych.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskimi z dnia 31 października.

O b w i e s z c z e n i e .  M iędzy Nowym Targiem  
a Jab ło n k ą  począwszy od 1 listopada, kurso­
wać będą codziennie ja zd y  posłańcze.

K o n k u r B a .  R ada szkolna krajow a rozpi 
suje konkurs na  następujące posady nauczy­
cielskie: P osada nauczyciela technicznego przy 
niższćj szkole realnćj w Bochni, z p łacą 525 
zła. z dodatkiem  75 zła.; prez. gmina. W  Sta 
rżyskach, okr. szk. przem yski; dotacja 140  zła., 
400  kw. sążni ogrodu i 7 sagów drzew a na 
opał; prez. gr. kat. proboszcz miejscowy. Po- 
Bada pomocnika nauczycielskiego w Lim ano 
wie, okr. szk. bocheński, z roczną p łacą 12G 
zła. i w olnśm  pomieszkaniem; prezent, gmina. 
W  Pietruszow ej W oli, okr. szk. jas ie lsk i; do­
tacja  168  z ła ., za służbę cerkiewną 21 zła., 
drzewo musi sam nauczyciel kupow ać, gmina 
tylko porąbie je  i zwiezie; prezen t, ks. pleban 
w R zepniku. W  U łaszkow eacb, okr. szk. czort- 
kowski; dotacja 156 zła. 75 c., 12 korcy zboża 
i 1 mórg ogrodu; prez. gmina. W  Gnojnicy, 
okr. szk. przem yski; dotacja 200  zła., ćwierć 
morga ogrodu, sługę szkolnego daje gmina 
z W olą gnojnicką. W  W adow icach górnych, 
okr szk. tarnow ski, pow. mielecki; dotacja 240  
zła., 859 sążni kw. ogrodu, na opał 43 zła., 
17 zła. na stróża  i na drobne w ydatki; prezen- 
tu ją  gminy W adow ice górne i dolne wspólnie 
z obszarem  dworskim w Prebendow ie. W  J a ­
mach, okr. szk. tarnow ski; dotacja 250  złr., 
pół morga ogrodu, na stróża 15 z ła ., n a  dro­
bne w ydatki 5 z ła ., n a  prem ję 5 z ła ., 4 sągi 
Irzewa miękkiego; p rezentuje gmina z paro ­

chem. W  M uchlińcu, okr. szk. stryjski; dotacja

Gospodarstwo przem ysł i handel. 
A N K I E T A

zarządzona za pośrednictwem izb handlowo- 
przemystoicy eh w celu zbadania przyczyn 
upadku i  różnych innych dolegliwości m a­

łego przemysłu i  rękodzieł.
Izby  handlowo - przem ysłow e zajm ują 

się obecnie, z polecenia m inisterstw a han­
dlu, badaniem  przyczyn upadku i róż­
nych dolegliwości rękodzieł i m ałego prze­
mysłu; badania te odbyw ają się wedle u 
oźonyeh w m inisterstw ie pytań i osobne 

go kw estjonarza,! sporządzonego w izbie 
handlowój wiedeńskiój.

Niejedno z tych pytań  nie będzie się 
może stosowało ściśle do k ra ju  naszego, 
należy je przeto zastąpić rodzajem  ma 
nudukcji, m ającćj przy przesłuchiw aniu 

i ludzi fachow ych, rzem ieślników  i prze- 
Imysłowców, wyświecić przedm iot bliżćj 
i posłużyć za  podstaw ę spraw ozdania w 
izbie handlowćj ułożyć się m ającego. Mi­
nisterstw o żąda, aby przy  tćm badaniu 
głów ny nacisk położono na zm iany, ja­
k ie  zaszły  w stosunkach i położeniu rę ­
kodzieł od czasu zaprow adzenia nowćj 
ustawy przem ysłow ćj, w ostatnim  lat dzie­
siątku; dalćj, aby obm yśleć środki za rad ­
cze, m ogące podźw ignąć poszczególne 
kategorje m ałego przem ysłu i usunąć tru ­
dności rozliczne, z jakiem i w a lczą ; aby 
zająć się dochodzeniem  dróg i sposobów, 
jak iem i nabyw ają rękodzielnicy nasi su­
rowe płody  lub półw yroby; zbadać, j a ­
kich używ ają m achin, narzędzi, ulepszeń 
lub urządzeń, czy postępow ych, czy zaś 
dawniejszych; w ogóle nie spuścić z oka 
stosunków  hygienicznych i rozkładu  lo- 
kalności i warsztatów; stosunek służbo- 
dawcy i czeladzi, oraz term inatorów ; w y­
kształcenie przem ysłow e i środki do n a ­
bycia wiadomości zawodowych, w szko­
łach  przem ysłow ych i realnych, organi­
zację pracy i jćj podział, stosunek pracy 
maszynowćj do ręcznćj; stan zakładów  
kredytow ych i pożytku lub przeszkód, 
doznaw anych przez rękodzielników ; na­
stępnie stosunki odbytu wyrobów i sprze­
daw ania ich w miejscu, w kraju, lub w 
odleglejsze strony; w końcu ministerstwo 
żąda, aby rozpoznać sposób, środki i 
organa, m ające służyć do poparcia m a­
łego przem ysłu i rękodzieł w ogóle.

N astręcza się tu  wdzięczne pole do 
wyświecenia stanu i dolegliwości naszych 
rękodzielników , k tórychby trzeba w ydo­
być z biedy i trudnego położenia, w k tó ­
re popadli. Ale rzem ieślnicy nasi powin- 
niby sobie raz przecie przyswoić ko rzy ­
ści, idące za  organizacją kongregacji i 
stow arzyszeń, nie brackich  i cechowych 
średniow iecznych i przeżytych, a bezpo­
w rotnie m inionych, ale postępow ych i 
duchowi czasu odpow iednich ; powinni 
się postarać o zastęp ludzi m łodszych, 
do zaw odu przem ysłow ego i rękodzieln i­
czego należycie przygotow anych i w nau­
kach się doskonalących.

Poniewaź k  o n c e s j  a na zbudow anie 
drogi źelaznćj może nastąpić tylko po 
spraw dzeniu robót pom iarow ych p ryw a­
tnych przez inżynierów rząd o w y ch : do­
tychczas zaś przy zbliżającej się zimie 
ty lko linja warszawsko - lubelska uległa 
właśnie takiem u sprawdzeniu, ona zatem  
tylko jed n a  przyjdzie do skutku  już  na 
wiosnę roku  przyszłego, choć dotychczas 
jeszcze niewiadom o, którem u z ubiegają 
cych się tow arzystw  udzieloną będzie 
koncesja. Projektow ana przez inżynierów 
rządow ych linja wychodzi z P ragi przez 
o sa d y : K arczew, Osieck, Ł askarzew  do 
tw ierdzy Iw angrodu, a ztąd  przez K u­
rów, Jastrów  do L u b lin a ; mnićj więcćj 
zatem linja biegnie równolegle od kory ta  
W isły, w odległości od nićj około dzie­
sięciu w iorst. W  L ublinie budowa stacji 
projektow aną je s t na przedm ieściu T a ta ­
ry  i Bronowicach. Z  L ublina, jak o  punk­
tu środkowego, pójdzie droga na Zam ość 
do Tom aszow a nad granicą austrjacką. 
r*omiędzy Lublinem  i Zam ościem  dwa 

projektow ane są k ie ru n k i: jeden  przez 
Piaski, B iskupice, K rasnystaw  i Izbicę, 
drugi przez Bychawę i Turobin. Z W i­
słą L ublin  połączony zostanie linją idą­
cą przez Chodel do Józefow a. Jestto  p o ­
czątek wielkićj arterji, m ającćj za pom o­
cą m ostu żelaznego przeciąć W isłę i 
przejść do Radom ia dla połączenia się z 
koleją warszawsko - w iedeńską na stacji 
Łazy, skąd rozchodzą się drogi do g ra ­
nicy austrjackićj (G ranica) i do pruskić 
(Sosnowiec).

W reszcie z L ub lina  pójdzie jeszcze je ­
dna lin ja na Chełm  do K ow la w guber- 
nji w ołyńskićj, dla połączenia się z prze­
chodzącą tam tędy drogą brzesko - kijow-

liczne, źe przeznaczone dla Anglji miejsce na 
placu wystawy okazało się niedostatecznćm .

Oświęcim 6 listopada.
Od ajencji banku galic. dla handlu i  przem ysłu.

Na dzisiejszy targ  przybyło wołów 400 . — 
Ju tro  przyjdzie 56 z  Mołdawji. — W szystko 
sprzedano po cenach dobrych.

P łacono za centnar mięsa loco W iedeń po 
34 — 35 zła. za woły bardzo m iernćj dobroci 
z pasz krajowych.

KsięgOSUSZ. —  D nia 28 października rb. 
sprawdzono księgosusz w jednćm  stadzie wołów 
w zakładzie kontum acyjnym  w Podw ołoczyskach. 
Z tego powodu w strzym ano dalszy przypęd by­
d ła  do rzeczonego zakładu, zarządzono środki 
zaradcze dla stłum ienia zarazy i ustanowiono 
3 milowy okręg zarazy, do którego wcielono 
30 miejscowości pow iatu skałackiego.

D nia 25 października rb. sprawdzono księgo­
susz w K olędzianach w powiecie czortkowskim. 
Z tego powodu zarządzono środki zaradcze i 
uśmierzające i ustanowiono 3milowy okręg za- 
razy, do ktorego wcielono 31 miejscowości po­
wiatu czortkowskiego i 27 miejscowości powiatu 
husiatyńskiego.

Rownecześnie zabroniono odbyw ania targów 
na bydło w Czortkowie, Jagieln icy , U łaszkow- 
cach, P robuznie i K opeczyńcach.

stracji ze strony stronnictw a słow eńskie-! wagę bonapartystow sko - rojalistowskiego 
go przeciw ko naczelnikow i krajow em u bankietu oficerów w Lafćre. 
Kalterieggerowi. W  Inspruku  nie przybyli W iadom ości z A m eryki donoszą o zu- 
na sejm posłowie z w łoskiego Tyrolu, w pełnćj klęsco stronnictw a Greely, o ile 
Czerniowcack zaś patrjoci. Z 43 depu to -lsię  daje wnosić z dotychczasow ego re- 
wanych królestw a D alm acji było tylko 19 zultatu  wyborów. N aw et z tycb stanów, 
obecnych zagajeniu sesji; zapewne więc na k tóre zakapturzeni d e m o k r a c i  i 
żaden Słowianin nie przybył. Czyli ta  o zw olennicy Szurca najbardzićj liczyli — 
koliczność, źe bar. D ćpauli złożył m an -1 donoszą o pobiciu an ty -G ran tistów ; w 
dat do rady  państwa, każe wróżyć o złem I W aszyngtonie ponow ny zaś w ybór pre- 
usposobieniu sejmu tyrolskiego dla rajchs- zydenta jest juz uw ażany za fak t doKo- 
ra tu , dziś jeszcze o tem  nie m ożna nic nany. W  każdym  razie rezu lta t tak i musi 
pewnego powiedzieć. W  każdym  razie zadziwić. Chociaż porażka Greelego da- 
byłoby rzeczą przedw czesną chcieć z te ła  się przewidzieć, nie spodziewano się 
g o , co ju ż  się dzieje, złożyć pom yślny I nigdy, iżby liczba jego stronników  była
horoskop dla m inisterstwa. tak  m ałą. —  Jego  przyjaciele i organa

Tym  sposobem  z L ublina rozchodzić 
się m ają aż 4 ko le je : do W arszaw y, do 
W isły, do Tom aszow a i do Kowla.

Co do stacji na Pradze, dotychczas 
nie zrobiono jeszcze ostatecznych p ro ­
jek tó w ; istnieje wszelako zam iar, — by 
dw orzec nowćj linji stojąc frontem  ku 
W iśle, służyć m ógł zarazem  dla pro jek­
tującej się linji w arszaw sko-m ław sko-kró- 
’ewieckićj.

Nowe koleje żelazne w Królestwie Pol- 
skiem. D ow iadujem y się, źe z zam ierzo­
nych w K rólestw ie Polskiem  dróg żela­
znych w rozm aitych kierunkach, w roku 
przyszłym roboty  rozpoczną się w je ­
dnym  tylko kierunku, mianowicie z W ar­
szawy do L ublina, a ztam tąd trzech ga- 
ę z i : do granicy austrjackićj, do W isły i 

do linji kolei brzesko-kijow skićj. P arę  to ­
warzystw  zrobiło  już odpowiednie pomia- 
ry , niezależnie od k tó rych  inżynierowie 
rządow i w ytknęli także linję.

2E£ •UL r  s
ptrasą [żąd iją

KRAKÓW 7 listopada. złr. w. a

57o Oblig. indem , galie. 77 75 79 26
kupon ubiegły  007

73 25L isty  zastaw, galie. 75 25
kupon ubiegły  — 14*.

78 76 80 765°/o isty  zastaw , galie.
kupon ubiegły  — 176

4°/o L isty  zast. polsk. ser. 1 93 25 95 25
kupon ubiegły — 148

4'7o L isty  zast. polsk. ser. 2 91 50 93 50
kupon ubiegły — 14i

91 755 yo L isty  zast. polsk. nowe 93 76
kupon ubiegły — 186

77 264%  L isty  likwid. polskie 79 26
kupon ubiegły —173

88 75 90 266%  L isty zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 110

6^0 L isty  zast. banku włść. 91 £0 93 50
kupon ubiegły — 210

100 50Akcje kolei warsz. wied. 98 50
„ „ K arola Ludw. 225 — 229 —
„ „ C zem .-Jassy . . 146 75 149 75
„ banku  dla h. i przem80 -------- -------

Losy 6%  (D onau Begulir.) 95 60 98 60
Losy prem . w eg iersk ie . . . 102 — 106 —
Losy 3°/o tu reek . 400 f r . . . 76 — 78 —
Losy m. S tan isław ow a.. . . 26 — 26 —
Srebro nowe austryack ie . . 104 76 1C6 76
Srebro w kuponach . . . . . . 104 50 1< 6 60
Srebro (obrączkowy rubel) 160 — 168 —
Ruble papier, rossyjskie . . 146 60 148 —
T alary  p r a s k i e ..................... 159 — 161 -
D ukat obrączkow y.............. 6 — 6 12
20-franków ka............ 8 63 8 6t
Rumuńskie oblig. tal. 100 47 - 49 -

WIEOEN, 6 listopada. 
Dług państwu:

Renta austryacka . . . .  6%. 
•  „ w  srebrze 5°/r

65 70 65 80
69 86 70 96

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 100 539 60 340 50

» - 1839 6/» » 100 539 60 3 to  60
4%  rząd. 1854 „ „ 250 92 50 93 —
5%  fi 1860 całe „ 500 J02 30 102 6c

„ „ 1860 */„ „ 100 123 50 1-24 —
Rząd. 1884.............. 10C 141 75 142 2
Como B enten za 2 0 . . . . 25 — 26 -
Weęrier. p o ł. nremiow. 10 03 — 103 26
Kredytowe 1860 r. 100 wa 83 — 183 60
® * ry ......... * 40 „ mk 38 - 39 -
D >nau DampfBchff.100 „ 86 - 97 -

W ystaw a powszechna w Wiedniu.
Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz: 

Wiirtembergsche Correspondenz podaje nastę- 
pujący a rty k u ł, k tó ry  pow tarzają wszystkie 
dzienniki południowoniem ieckie :

„Już  za kilka miesięcy otw artą zostanie wy­
staw a pow szechna w W iedniu. Adm inistracje 
kolei żelaznych zrobiły  różne koncesje na rzecz 
największego przedsiębiorstw a, jakiego dotąd 
świat nie w idział. Zniżono znacznie taryfy  dla 
jazd y  i transportu  frachtów i przesyłek pospie­
sznych. R edukcja m iejsc na placu wystawy, 
w ywołana licznemi deklaracjam i, nie je s t b y ­
najm niej tak  ważnym i niepokojącym  w ypad­
kiem, ja k  się tego obawiano. — W ystaw a trzy  
albo cztery razy większa od najw spanialszój 
dotąd  urządzonćj wywoła w każdym  razie o- 
szołom iające wrażenie, a jeże li każdy wystawca 
wyzyskać będzie musiał wyznaczone mu szczu­
p łe  miejsce na placu wystawy, to  nie straci na 
tćm  niezawodnie w artość samćj wystawy. P lac 
wystawy pomieści zatćm  ty lko najlepsze i na j­
godniejsze w idzenia rzeczy ze wszystkich pięciu 
części świata.

„W ystaw a w iedeńska będzie niewyczerpanćm 
źródłem  dla studjów  artystycznych i naukowych. 
K ażdy widz będzie m iał p rzed sobą przem y­
słowy mikrokosm. Jesteśm y przekonani, źe już  
obecnie zarządzono co potrzeba w celu obrazo­
wego przedstaw ienia rezultatów  wystawy i wa 
zniejszych objawów na kaźdćm  polu dla osób, 
k tóre nie będą mogły oglądać samćj wystawy. 
W szyscy zaś zw iedzający w ystawę starać się 
będą przyswoić sobie ja k  najspiesznićj jć j re­
zu lta ty . “

W irtem bergja wyśle na wystawo, w iedeńską 
swoje owoce. W  tym  celu w ysłała ju ż  centralna 
w ładza dla spraw  gospodarstw a odezwy do sto­
warzyszeń powiatowych. W  sprawach wystawy 
odbyło się w Fellbach zgrom adzenie producen­
tów owoców i wina.

W edług  telegraficznego doniesienia z W ie­
dnia deklaracje wystawców angielskich są tak

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 5 listopada. K lub lewicy posta­

now ił w ybrać kom isję z 7 członków  do 
wstępnych narad nad ustaw ą o głów nych 
m iastach.

Z Nowego Sadu donoszą do Lloyda  
peszteńskiego, źe kom isarz królew ski ro z­
w iązał reprezentację tam tejszćj serbskić 
gm iny kościelnćj.

Peszt 5 listopada. Z kroackićj deputa- 
cji regnikolarnćj donosi Naplo, źe ustęp 
m em orjału m ówiący o Riece, je s t bardzo 
um iarkow any, źe dotychczasow y sposób 
w ybierania reprezentacji do sejmu w ęgier­
skiego za trzy m an o , zastrzegając tylko 
pomnożenie uczonćj reprezentacji, ustawą 
i tak  ju ż  przewidziane.

D alsze rokow ania musiano w strzym ać, 
z powodu tego, źe P rica  zachorow ał.

Peszt 6 listopada. Posiedzenia sejmu 
węgierskiego skończą się w m arcu, bo w 
kw ietniu zbiorą się znowu wspólne dele­
gacjo.

Paryż  6 listopada. Jenera lny  prokura- 
ra to r oświadcza w piśmie do księcia N a­
poleona, źe nie może uw zględnić jego za­
żalenia, ponieważ nakaz wydalenia go w y­
szedł od prezydenta rady ministrów a tem - 
samem za ak t rządow y uważany być musi 
Jedyn ie  kom petentnem  w tćj sprawie mo 
że być zgrom adzenie narodowe.

Paryż  5 listopada. W ojska niem ieckie 
opuściły całkiem  depart. H aute-M arne

Londyn 6 listopada. G ranville i poseł 
francuzki podpisali dzisiaj trak ta t hand lo ­
wy. G iełda londyńska była  w sobotę zam- 
łn ię tą  z powodu instalacji lorda-m ajora.

Washington 5 listopada. L iberaln i r e ­
publikanie (zwolennicy G recley’a) zw y­
ciężyli w Louisianie i w ybrali gubernato­
rem Mac E v e ry ’ego w iększością 10,000 
głosów.

Nowy Jork 6 listop. W ybory  odbyw ają 
się wszędzie spokojnie. Ponow ny w ybór 
G ranta  je s t zapew niony. —  R epublikanie 
zwyciężyli we w szystkich północnych sta­
nach. W  Nowym Jo rk u  otrzym ał G rant 
większość 35,000 głosów.

Konstantynopol 6 listopada. N a sobo- 
tniem  posłuchaniu am basadora angiel­
skiego oświadczył s u łta n , źe nie myśli 
bynajm nićj pow oływ ać M ahm uda znowu 
do steru rządu.

Przegląd polityczny.
Z wczorajszych telegram ów  o otwarciu 

sejmów przedlitaw skich wyciągam y nie­
k tóre  wnioski. W  Lublanie nie przyszło, 
jak  to obiecyw ał Vaterland, do demon-

T ak zwana kom isja szesnastu Btronnictw I wszczęli taki h a ł a s ,  ja k b y  cały świat 
D eaka 4 b. m. rozpoczęła obrady n a d jm *ał do nich należeć i n ik t nie śm iałby 
projektem  organizacji miast g łó w n y c h ,Iz nimi się mierzyć, 
oświadczyła się za niezwłocznem  połą 
czeniem Pesztu i Budy i przyjęła 7 pa­
ragrafów  bez zm iany. Tegoż dnia lewica 
w ysadziła kom itet siedm iu, k tóry  ma tę 
sam ą kw estję rozwiązać. L ecz w jakim

Ostatnie telegramy.
 _____     Berno 6 listopada. M iędzy petycjam i

duchu to n astąp i, m ożna się dom yślać zn»jdują się liczne petycje o zniesienie 
z artyku łu  B o n u , k tóry  odrzuca wszyst I *>pł*t szkolnych i podwyższenie płacy na-
kie zasady projektu. Z resztą gdy przyj 
dzie do dyskusji nad p ro jek tem , sejm

uczycieli.
Celowiec 6 listopada. Poseł T auren  i

znajdzie się wobec faktu dokonanego, k tó -l tow arzysze wnoszą, aby w ybrać kom isję 
rego nie będzie m ógł zapoznać. Miano- w ce*u obm yślenia środków  za pom ocą 
wicie w niedzielę odbędzie się w Peszcie I k tórych k ra j m ógłby udzielać gm inom 
zgrom adzenie ludowe, na którem  zostaną! zapom óg przy budow aniu i pow iększaniu 
pow zięte uchw ały tak  o p ro jekcie , j a k | szkbb Sejm przyjm uje p ro jek ta  ustaw  
też o stosownych w nim  m odyfikacjach, względem podatku  od psów, względem 
To zgrom adzenie będzie zw ołane !p rz e z |ta k8 od przynależności do gm in i dodat- 
niektórych znaczniejszych obywateli P e - J  ków gm innych.
sztu i Budy, którzy już się zgodzili n a | *-_B8l*lin 6 listopada. P oseł włoski 
połączenie tych m iast i jednoczesne o b ję - |P rzy dw orze niem ieckim , hr. L a u n a y ,  
cie policji przez państw o, lecz oświad- j P ^ y b y ł tu i udaje się na uroczystość 
czyli się przeciwko instytucji w i r y l i s t ó w  drezdeńską.
w dotychczasowej forroio i przeciw ko pra-1 Nordd, A llg . Złg, powiada; ź© nie mo- 
wu głosow ania urzędników , z wyjątkiem  | żna te&° zapom nieć, źe izba panów czy- 
nadburm istrza. | n*̂ a popraw ki do rządow ego pro jek tu  u-

Co się tyczy reform y pruskićj izby pa- 8taW7 ,nie “ a ab7 P°Pra ™ y  projekt 
nów, dzienniki berlińskie donoszą, że już I S drS JS ć g ° W czytaniu
nie ma mowy o ryczałtow ćj nom inacji! rw j  * • • * • . .
parów, tylko o powiększeniu izby poje- 0 r d ? nacJa powiatowa je s t ty lko „pier-
dyńczem i nom inacjam i, mianowicie będą ™ !  i P?i! !  ‘" ł *  S'? o baw lać> ab£ 
powołane do izby panów niektóre znako! n» da l« J ch g e j a c h  me napotkać tych
mitości przem ysłow e i finansowe i wzmo- T 7 Przeszkódj  b7 łoby zald“  dobrze> 
cnione reprezentacje nowych prowincji. abJ  m0, ° g ra a ' cz^  się na środkach za- 
Przy tćj okoliczności będzie żądaną szcze- radcz{ cb prow izorycznych , ale aby  usu-
gólnie dla H anow eru liczniejsza* r e p r e - l  5  / °  P  S ° ’ • 7 ^
zentacja w izbie panów; ludność bowiem Berlm 6 h t8toPada- Provincial Corr. za- 
tćj prowincji wynosi »/„ ludności ca łe g o  raie8zcza « u t  oka na konserw atyw ną we- 
państw a pruskiego, lecz z 320 członkó w W ™ ?  Po1W k? ks. B .sm ark a ; powia- 
izby wyźszćj ty lko ośmiu jest z H ano- Ż6 ° d™?«“ »» ordynacji powiatowćj
weru, i ty lko jedno m iasto hanow erskie, trP° CB\ tk ,em  przyszłych reform  we-
sam H anow er, posiada praw o prezentacji! ? lznyc i. . . .  ,
do izby panów. »Przy tw o rz e n iu  izby panów  —  pisze

I organ ten  — nie zapom niano o środkach, 
Jen e ra ł Billot w ydał do w yborców  de-1 aby królow i przy oporze w iększości za- 

partam entu  Cerróze o k ó ln ik , w k tó ry m | pewnić w ładzę przełam ania tego oporu, 
zdaje rachunek ze swego zachow ania się I Jeżeli rząd korzystać będzie teraz z praw 
w izbie. W ykazaw szy niem oc starych par- sw ych, uczyni on to w ten sposób, aby 
tyj m onarchicznych , jen e ra ł mówi dalćj : | izba wyższa na przyszłość nie m ogła ni- 
„Pozostaje rzeczpospolita, kotw ica nasze*!gdy więcćj w yprzeć się swego stanowi- 
go zbaw ienia , jed y n a  nasza nadzieja. — | ska i aby nie trzeba na przyszłość ucie- 
Istn ieje ona fak ty czn ie , istnieje praw nie kać się do pressji z zew nątrz.“ 
i nie potrzebuje być og łaszaną , aby się Londyn 6 listopada. D aily  News dono- 
stać leg a ln ą , ponieważ ona je s t jedyną si: Nowy trak ta t handlow y francuzko- 
fo rm ą , zapew niającą zw ierzchnictw o na- angielski zezwala na pobór kom pensa- 
rodu, i w ypływ a całkiem  loicznie z fak- cyjnego cła w chodow ego, jak o  ekwiwa- 
tycznćj i prawnćj nieobecności wszelkićj j lent za podatek konsum pcyjny i za po- 
m onarchji. Skoro w m andatach waszych datek  krajow y od produktów  fabrycznych, 
przedstaw icieli nie stoi żadne w yraźne i W  razie zniżenia tego osta tn iego , zniżo- 
form alne z lecenie, w szelki zam ach dla nćm  także zostanie cło kom penzacyjne. 
w yw rócenia rzeczypospolitćj , zkądkol- F ran c ja  m a prawo przyaresztow ać to- 
w iekby p o ch o d z ił, by łby  gw ałtem  publi- wary, od których w a r t o ś c i  cło opła- 
cznym  i m ógłby nas ty lko  prow adzić do cone, jeżeli ma podejrzenie co do rzetel-
nowych rew olucyj, tj. do zguby

W ielu z was zapytyw ało mnie, jaką 
je s t m oja R zeczpospolita?  Znam  i poj 
m uję ty lko jedną, k tó rą  łatw o określić. 
Jć j podstaw ą są w roku  1789 przez wiel- 
d e  nasze zgrom adzenie ustaw odaw cze o- 

głoszone, w konsty tucji z ro k u  1848 p o ­
tw ierdzone i zagw arantow ane zasady. T a 
Rzeczpospolita nie potrzebuje żadnego 
przym iotnika, lecz jeśli wam o to cho­
dzi, onaczę ją  podobnie jak  mój szano­
wny kolega, adm irał Jaures, ja k o  zacho­
wawczą i postępow ą, albo jeszcze kró- 
cćj, ja k o  Rrzeczpospolitą francuską11. Ten 
okólnik może być uw ażany za przeciw-

P a P 1 e r ó -w P i e n i ę d z y .

Inspruku . .  n a  20 fi. wa 2 » 29
K eglewieza. n a  10 3. mk 17 50 18 50
K rakow skie. n a  20 „ wa _ __ _
U fen(Budy) ,  40 „ r> 29 75 30 2f
P a l t y ................40 „ mk 26 76 27 25
Budolfa . . .  „ 10 fi wa 14 60 16 _

.......... „ 40 „ mk 40 — 41 _
S a lzb u rg a .. „ 20 „ wa 25 25 60
St. Genois „ 40 „ mk. •29 29 60
T r y e s tu . . . .  „1 0 0  „ a 117 60 118 60

ii ii 89 „ wa. 68 69 _
W ald ste in .. „ 20 „ mk. 23 _ 24 _
W indisehgratz. 20 „ » 24 60 25 —

Obligacje.
Indem niz. buków ., . , 5°A 75 50 76 —

„ galicyjskie 78 — 78 Tb
„ siedmiogrodzkie 76 — 76 5(
i, wegierskie . . . 80 — 80 50

Ind. węg. z  k lauz. 1867 78 26 78 7 b
Poż. kol węg. sr. 6% sz .l2 0 100 60 101 —

Akoje bankow i:
Anglo-austr. za fl 120 wa. 321 — 321 60
Anglo-hungaria „ 80 „ 112 — 112 60
Boden Credit austr. 80 ii -280 — 283 —

„ „ węg. 80 n 117 50 118 60
C reditanst. austr. 160 „ 330 90 331 10

u allg. ung. 120 ii 134 — 134 50
Commissionsb. w. 200 a 169 60 165 61
D epositenbank „ 80 n 123 __ 124
Esc. Ges. n. oest. 500 a 1040— 1060-

„ ban k  czeski 100 n 190 — 195
Franco au str .. . .  80 a 130 25 131 25

„ węgierskie 80 ri 98 26 98 76
Galic. banku hip. 160 229 50 230 60

„ dla h. i prz. 80 __ — — —
„ LandsbkLwówlOO fi _ — — —

H andelsbk W ied. 160 n 277 — •277 60
Interventionsb. na 80 a 152 — 164 —
Landerb. V e re in .. 80 a 119 — lrO —
N ationalbank ................ • fi 939 — 991 —
Ogólnego austrj. 200 a 264 — s65 —
U nionbank . .  za 200 a •270 50 271 _
Vereinsbk austr. 80 a 184 5u 185 50
V erkehrsbank . .  200 >18 6o 219 __
W eehslerbk wied- 80 .i 21 — 22
W eohslstub Ge, el. 80 176 — 176 6<
W ien. B nk V  erein 80 358 — 360 —

„ Cassa-Verein 80 n 109 — 101 -

A ksfi k a li i :
Arcyks. A lbrech ta . 200wa — — — —

p fao ąJjtąd a ją
zlr. w i

•»ł «0 * 1 żąuają p ł« 44|żąd % a

AlfSld F ium e w. a. 200 sr 
Bohm. N ordbahn 160wa

«łr ■» a. <łr * S
173 25 i ló  7i Listy zsstaW M .

„ W estbahn 200 „ 240 — 241 — Allg. oest. Bd.K>.loa69/ <i sr 99 2ł 99 75
D niestrzańska fl. 200 sr. 129 — 130 — „ „ 33 lat lose^/jW a 87 9C 88 10
Dux Bodenbch wa. 200 sr . — 140 — » gm- 40 „ 85 2 86 75

„ L. B. 200 „ __ __ 150 - C entr. Bd. Cred. 20 1. 6% 95 5 95 75
E lisa b e th ..............  200mk. 246 - 245 50 „ „ 4 0 S ‘/ ,  “/ 94 50 96 —
„ L inz Bndw.w .a. 200 sr. 211 — 212 — Galic. Tow. kred. . . .  4°/, ------- --------
E peries-Tarnow  200 „ 169 — 171 — » _  » » ■ • • 6% 80 — — —
Ferdin. N ordbhn lOOOmk. m i t — 2046— „ B anku H yp. . . .  6°/- 89 40 89 70
Frann. Józefa w.a. 200 sr. 221 — 222 - „ B ank. W ło ś .. . .  6% 93 - 93 50
Funfkirch. Bdrcs 200 „ 182 — 183 — N ationalbank m. k . .  5% ------- — -
Gal. Karl Ludw. 210 „ 226 50 227 60 „ w. a . . .  6°/0 90 — 90 25
Graz-K0flach górn. 200 „ <59 — 362 — Oest. Hypoth. 10 rocz, 5 1/, 93 — 94 -

„ „  I I  emisji 80 „  
K aschau Oderberg 200wa 186 — 186 60

60 „ 5 7 , 
0 .  Kred. & Vorsch. „ 6

92 — 92 50

Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 146 60 147 6t u ii n 10 5°/(| — — --------
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 141 — 142 — n ■ a 36 „ 6°/f, 88 — 88 50

„ n a  126 srbr. 80wa. — — „ R entenbank 36 96 — 97 —
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 216 50 217 - n a 36 672 86 — 85 60

„ lit. B. „ 200 „ 182 50 183 — Sparkasse I  anstr. 30 5 '/2 98 — 100 —
O strau-Friedland 200 „ __ __ __ —— ii u u 32 67 j 96 — 96 5<
Praga-D ux „ 160 „ 101 — 102 — Weg. tow. k r e d .. . .  5 7 ,% 86 60 87 -
Budolfbahn „ 200 „ 173 50 174 50 W ien. Hyp. Kasse 672 95 — 95 60
Siebenbfirger I. „ 200 sr. 
8 taatsbhn  (500 fr.) 200 „

„ I I  emisji 80 „

173 25
329 —

175 60
330 - Obligi p ltrw sz e is tw a :

_ __ Arcyks. A lbrech ta . 100wa. _____ 92 6(
Sfldbhn(Lom bard.) 200wa •201 80 202 — Alfold F ium e 6%  sr. 90 75 91 25
Sfid-nord Verbind. 200mk 173 — 173 60 Bauges. allg. ostr. 5%  sr. -------- 93 —
Suez-Canal-Ges. fr. 600 -------- __ __ W ien. 6%  „ ------- 94 -
TheisBbahn............ 200wa 244 — 245 - D niestrzańskie . . .  6%  „ — __ 76 —
Tram w ay wied. . .  200 „ 147 — 348 - Dux.Bodenb. 1871 5%  „ — _ 90
T urnau-K ralup-Prag200 „ — _ — — E lisabeth  . . . . . . .  6%  „ 90 - 90 6
Węg. gal. I. fcupk. 200 s> . _ — __ — „ emisja 1862 5%  „ 89 50 90 -

„ Nordostbh.wa. 200 „ <63 — 168 50 „ (Linz-Budweis) 6%  „ -------- 93 -
„ O stbhn (600 fr) 200 „ 124 — 124 50 „ „ em. 1870 5<>/0 „ — __ 100 60
„ W e s tb a h n ...  200 „ 173 76 174 — Ferd. Nordbh m .k. 6% 87 60 88 6i

„ „ w .a . 6% 86 — 87 -
Akoye przemysłuws.

Baugesells. allg. eost 8 139 30 139 60

” fi n 6%  sr
F ra n z .Jo se f  „ 6%  „
Fiinfk.-B ńrcser. .  6%  „

101 76 
97 76

102 26 
93 21

W ied. . . .  10- !25 60 226 - Gal. K ar. Lud. „ 6%  n 
„ I I . em. „ 6%  „

_ __ 102 —B auverein „  100 „ 78 50 78 76 98F o rs tp ro d u k te ............200 21 6 22 60 „ 1871. III . „ 5 %  „ 94 75 95 21
H uttenberger E is. 200 „ 24 — 226 — Hiittenh. Eisen-Gew.so/0 „ 84 2Inneherg h u t ..............  14< 218 - 259 — Inneberger „ 6%  „ 83 50 84 -K ałusza........................  20< — — — — Kaseh. Oderb. „ 6%  „ 92 75 93 -Mssz. cegieł, wi -d .. .  201 — — — — Lwow.-Ozem .-Jassy:

z „ i bud. lwow. 101 ----- ----- „ I. 1866 w. a. 5%  „ _ __ 77 -
Neub. M ariazel h u ty . 10C 88 - 89 — „ H. 1867 „ 6%  „ ___ 86 -Parcelacyjne galic .. . .  10i — . ----- „ M .  1868 „ 6«/° „ 75 76 76 26
3chl8glm0hle P a p .. ,  10 
W ied. p a rce lacy jn e .. 100

117 — 
112 60

119 -  
113 —

„ IV  1872 „ 6%  „ 
M ahr. Sch.Cntr. „ 6%  „ 1 

1 
1 

1 78 -  
88 -

łseą tnsają
nir «  a.

Oest.Ndwstb w .a. 5% sr 98 - 93 60
Budolfbahn „ 6% „ __ _ 94 —
Siebenbiir. I. „ 5%  „ 88 ~ 88 60
Sfidbahn (Lombardy) „ 109 — 110 —
-fM-tierd Verb. w. ,.5. — _ 98 —

Theissbahn 6%  sr. ____ __ __
W ęg .g a l.L u p k . 5 %  „ ------- 88 —

„ Nrdost 300 6%  „ 86 - 86 60
„ Ostbhn 300 6%  „ 76 60 76 8v
„ W estbahn 6%  „ 88 — 88 6

Wak*le aa 3 a ia t .
F rankfu rt skont. 6 °/< 89 60 89 70
H am burg „ 4 V, „ 78 30 79 40
Londyn „ 41/2 „ 1 6 4 ■106 60
P ary ś „ 6 „ 41 50 41 60

Masety:
D ukat w ażny . . . . . . . . 5 08 6 10
20 frank, a u s tr .. . . . . .

„ francuz .. . . . 8 64 8 65
8re b ro .............................. 106 25 106 60
"a la r p r u s k i .................. 160 — 160 50

LWÓW 5 listopada, 
kc. bankn hip. gal. 1( 
n „ krajów. 100 

isty isast. galic.. . .  6% 
u n n . . .  4 0/(i 
„ . banku hip. 6°/,
„ fi włościan 6®/,,

)bligi ind. galicyj. 5%
‘ótimperiał ros. . . . . .  
tuboi srebrny obrącuo.. 

r> • papier.

WARSZAWA 28 paid.
Terle Londyn 1 f. gt. 3m 

n Pary i 300 fi-. 10 d.
- Wiedeń 150 złr. 2m 

-keje kol. warsz.-wied 
n fi warse.-bydg.

'ii fi warsz.-teresp
.isty zast. serji 1 . .  4°/, 

n n „ 2. .  4 ° / t
kupon ubiegły 

„ „ n o w e ... .  6%
kupon ubiegły 

• likwidacyjne.. 4% 
kupon ubiegły!

2’5 50 
»■> — 
79 — 
74 — 
89 —
93 75 
78 _

8 70 
1 62 
1 47

Bs. k. 
7 29

86 26

99 -  
74 — 

116 —
94 60
92 90 

1 40
93 10 

1 75
78 25 

1 63

237 —- 
89 — 
79 76 
74 75 
89 60

78 75
8 84 
1 70
1 49

B i. k.
7 31 

86 55 
99 60 

100 —

94 90 
93 25

93 40

78 55

Pociągi osobowe
n a  k o l e j a c h ,  ż e l a z n y c h .

S t a c j e .
Odchodzą Przychodzą

rano po poł ran' popo .

w Krakowie: lwow. 11.13 __ __ 3.18
„ „ pospi. — 9.35 7.33 —
„ „ miesz — n.10.36 6.39 —
„ w ielicki:. . 11.30 11— 6.54 8.15
fi w iedeński.. 6.46 3.30 9.46 9. 8
„ pospiesz. 7.30 — — 8.18
fi m ieszany 10.10 — 11.69 —
„ na  Oświę. wtoc. — — — 3.28
„ do W rocł. mysł. — — — —
„ warszawski 8. 2 — — 6.30

w Wieliczce: krakowski __ 6.— 9.38 __
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 U12.26 2.—

„ „ miesz. 9.52 — 9.4v __
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 6.6- — 5.38

w Rzeszowie: krako  wsk i n. 2.41 5. 6 n. 2.36 6__
n fi miesz — 1.19 — 1.—
„ lwowski | n. 1.13 

9.28
n. 1.— 

9.19
—

n n miesz. — 2.44 __ 2.24
w Przemyślu: krakowski 5. 7.54 4.64 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.17
„ lwowski j — 6.39 — 6.2U

— 10.48 — 10.35
„ ' „ miesz. 10.53 — 10.33 —

we Lwowie: krakowski u. 3.30 00
 

-1 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.4? — __ 8.—
fi brodzki . . 8.52 n.11.60 2.51 n.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 __ — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.—
w Tarnopolu: lwowski 6.41 2.50 p. 1.17 4 . -
w Podwołoczyskach 1 wo. 11.— 6.4( 7.47 1.—
w Czerniowcack: lwow. — __ 7 .— 9 . -
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 __ __ __
w Warszawie: k ra k . . . . 9.— — — 8.61
w Wiedniu: k r a k . . . .  | 8.— 6. -

3.39
3.—
4.0E

7.31

Buch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u­
dwika n-edłng zegara  Iwowsk., który  idzie o 16 m. 
p ierw ój; zaś na  kolei półn. F erdynanda  wedtng ze­
g a ra  prags., idącego o 12 m. późniój od krakow­
skiego.

ności deklaracji.
P e te rsburg  6 listopada. Gołos donosi, 

że m iędzy Rossją a A ustrją  toczą się u- 
k łady  w celu zaw arcia trak ta tu  względem 
wzajemnćj egzekucji w yroków  cywilnych 
i karnych  obu państw .

Kragujevac 7 listopada. P rezydent m i­
nistrów  zam knął w im ieniu księcia skup- 
czynę d. 6 listopada.

Konstantynopol 6 listop. M unif E fendi 
m ianow any został posłem  tureckim  w T e­
heranie, a A all F uad  Bey (syn zm arłego 
w. w ezyra Aali baszy) jeneralnym  sekre­
tarzem  dla korespondencji w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych, Rustem  bey o trzy­
m ał upow ażnienie do złożenia królow i 
O skarow i Szw edzkiem u życzeń od su łta ­
na, z pow odu w stąpienia jego na tron  
szwedzki.

Washington 7 listopada. P rzy  w yborze 
prezydenta zwyciężyli republikanie w 24 
stanach, dem okraci zaś w 2 stanach i w 
mieście Nowym Jo rk u .

Kursa. —  W i e d e ń  7 listopada, god. 2. 
Srebro  106.50. — A kcje k redy t. 334 40.— 
L om bardy 203.— . — L osy  z r. 1860 — .— . 
Losy 1864r. 142.75 — A kcje fr&nko-austr.
133.50.—  N apoleony 8.60'/2- —  A kcje kol. 
Salic. K aro la  L udw ika 226 50. —  A kcje 
kolei lw ow sko-czem iow . 146.— . —  A kcje 
kolei północno - wschodnićj 178.—. — 
A kcje banku związkowego (V ereinsbank) 
189.— . — R enta w srebrze —.—  O bligi 
indem n. galicyjskie 78.— .— A kcje banku  
w iedeńsk. dla obrotu  ogólnego 218.50. 
A kcje anglo-banku 323 2 5 .—  A kcje kolei 
rząd. 330.— . — A kcje kol. siedm. 173.— . 
A kcje kol. Rudolfa 174.50. —  Tram w ay 
349 50.— A kcje banku budowy 139.— .— 
A kcjo kolei wschodnićj 124.25. —  A kcje 
banku  anglo-węg. 113.— . —  U nibnbank
273.50. —  L osy tureckie  76 40. —  Losy 
węg. prem . 103.— . —  A kcje kolei bogum. 
187.— . — A kcje  kol. E lżbiety 245 .—. — 
A kcje kolei północno zachodn. 216.75.— 
A kcje franco-hungaria 98.50. — Ogólny 
austrjack i bank  266.75.

U sposobienie g ie łd y : najstalsze.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 

Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.
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t i o  s z y c i i
oryginalne amerykańskie

W T  Główny Skład Komissowy na

A. GUMPLOWICZ
3335(9 ?)

nastąpi 
ciągnienie

będzie spłacona przez coroczne losowanie ■ wPożyczka ta  lo tery jna  w ilości 1,726.300 złr: a.

Jako  wyłączni i jedyn i reprezentanci na  Ga- 
licyje (w Państwie Austryackiem) dostawy i prze-

róbki Asfaltu rodzimego, poeho
dzącego z jednej z najwięcej renomowanych ko­
palni w Europie (Limraer pod Hanowerem ); przy 
dalszym rozwoju naszego przedsiębierstw a, upo­
ważniam y firmę A. P. Świerczewski w
K rakow ie, do p rzy jm o w a n ia  w s z e lk ic h  zam ów ień  
na d o s ta w ę  n a s z e g o  m a te r y a łu  i do  w y k o n y w a n ia  
r o b ó t  a s fa lto w y c h  Z asfaltu rodzimego Limmer w 
całej prowincji (Galicji).

W arszaw a d. 20 październ ika 1872.

S. Gąsiorowski & Comp.
BIURO ZLECEŃ  

A. P. Świerczewskiego w Krakowie,
jak o  główna i jedyna  Agencja na Austrję kom pa­
nii do robót asfaltowych pod firm ą:

S. A Gąsiorowski & Comp.
w W arszawie.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, zaw iada­
mia osoby interesowane, iż od dnia dzisiejszego 
przyjm uje zam ówienia wszelkiego rodzaju roboty 
asfaltowej, jako to ; wylewanie chodników, dzie­
dzińców, balkonów, słodowni, składów, piwnic itp. 
źe wszelkie roboty tego rodzaju uskuteczniać bę ­
dzie z całą ak  iratnością i sum iennością jedynie 
po cenach przez firmę <8. Gąsiorowskiego & Com. 
w W arszawie oznaczona. 3746(3-3)

A. P. Świerczewski.

Cni 7 o h n U I  W32elki 1 najw iększy, usuwa 
D u l  Z y u U W  natychm iast i trwale sławny 
LITOJT, gdy nie pom aga ju ż  żaden śro­
dek. F laszeczka cent. 36 i 60. — Dalćj cent. 60 
i 1 złr. w. a.

Esencya na loki i kędziory: 
P A L M A

W  Krakowie w aptece E. S to c k m s r a . 3766(1-6)

Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i  upław y 
tak  świeże ja k  i zadawnione. — Dostać m ożna 
w P aryżu  u  wynalazcy BROU, Boulevard M agen­
ta Nr. 158 — w KRA KOW IE u p. " W -. I= Ł ©  

aptekarza, oraz we wszystkich znacz­
niejszych aptekach celniejszych m iast E uropy i 
innych części świata. 3000(12-52)

Braci Gehrig’ów
Tasiemlil są jedynym  doświadczo­
nym środkiem , który sprawia, ie  zadki u 
dzieci wykluwają się lek k o  i b ez  bólu , a u- 
suwa niespokojność i kurcze w zębach. —■ 
Prawdziwych dostanie w aptece w L im anow ej. 

3746(3-3)

poszufeuje sl^

DZIERŻAW Y
w dobrej glebie. Pożądane byłyby: dwa folwArki 
blisko siebie położone z odrebnem i zabudowania­
mi mieszkaliiemi i g03podarczemi. L isty adreso­
wać: W . N. poste restante Sanok. 3726(3-3)

M
poszukuje sie w Galicyi w wiekszem lub powia­

towym mieście od Nowego Roku

domu zajezdnego lub 
restauracyi

w którym by m ożna W inny H andel założyć.
O listowne zgłoszenia się uprasza pod adresem 

do 10 listopada S ta n is ła w  A u g u st G andour w Cie­
szynie n a  Szląsku austryackim . 3751(3-3)

CłioroLiy zęToów I -List
jakiekolw iek, leczy najpewnićj

1̂ * Anaterynowa woćla caio ust
D ra J . G. P oppa , c. k. nadwornego dentysty w W iedniu. Stw ierdzają to liczne świadectwa, 
m iedzy którem i także pana  prof. O ppolzera , rek tora  magmf. c. k. uniw ersytetu W iedeńskiego. 
RóWnież zalecają i często zapisują wodę tę tak  zagraniczni ja k  i miejscowi lekarze.

Dra J. Gt. POPP’A. 
Anaterynowa pasta cło zębów

je s t najstosowniejszym  środkiem  do czyszczenia zębów, gdyż nie zaw iera żadnych szkodU 
wych pierwiastków, owszem m ineralne części składowe oddziaływają n.*i szkliwo ze w icr 
najm niejszego nadw erężen ia, a  organiczne części znajdujące się w paśc ie , od wie a ja  i o y 
w iaja nietylko emalie alo i  błony śluzowe, dom ieszane zaś eteryczne olej i, o ize .w ia ja  u  , 
przez co zeby coraz bielsze i  czyściejsze. . .

Osobliwie dogodna je s t  dla podróżujących tak  morzom ja k  lądem , gdyż się 
wyleje i nie popsuje pomimo codziennego używania. Cena puszki złr. 1.22.

MOŻNA NABYĆ:
w K rak ow ie  u pp. aptekarzy : W. REDYKA „pod B arankiem 11,
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona1*. ER N ESTA  STOCKMAnA , 1 lor. bAW l- 
CZEW SK IEG O  — dalćj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T . GÓ RECK IEG O, J._JAIŁaA, L . FE IN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49 , i JAICÓBA .G°kD W A S S E R A  ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarń? W ildta. W e L w ow ie w apt. dra chemji 1 1 1  U S A  A A K A  
K IE G O , p. M IKOLASZA a p t. ,  p. A. BER LIN ER A  ap t., p. EH R EN B ER G ER A  aptek.. p. 
F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. *J; J ^ ^ S A  ap t' 

w  B ro d a ch  u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W N ow ym  S ą c z u  S. LICHTMANN kupiec.

Z dziennika „W iener M ediciniscae W ochenschrift“ (wydawanego przez 
D ra W ittelshofer’a), wyjmujemy następu jącą wiadomość:

S ło d o w e  w y r o b y  HofF’a  są bezsprzecznie najlepszem  pożywieniem  dla 
słabych na p ie rs i , albowiem widocznie pow iększają siły  muszkułów, przyw ra­
cają znikły tłuszcz, przez co organizm nabiera  nanowo sprężystości, a chory 
w krótkim  czasie ciała — i uśm ierzają najw iększy ka ta r płucnymi kiszkowy.— 
Nawet w zimnicach traw ią je  chorzy lekko i prędko bez najm niejszej p rzy k ro ­
ści, a  bicie tę tna  bynajm ńiśj nie je s t przyspieszone. D la tych w łasności m ożna 
przeto wyroby dawać najspokojniej i małym dzieciom. W ielu lekarzy dla cho­
rób dziecięcych w yraża sie tylko bardzo pochlebnie w swoich pism ach o do­
brych skutkach słodowych wyrobów H offa  w tabc3 m eseraica, skrofułach, w po­
krzywieniu kości pacierzow ej, itd. Musimy tu jeszcze raz zrobić uw agę, że po- 
mienione skutki zawisły tylko od prawdziwych słodowych wyrobów H offa  i że 
naśladow ane przez innych wyroby słodowe organizmowi szkodzą i dla tego po­
trzeba się ich wystrzegać. 3644(3-?)

G łów ny S k ła d  W Wiedniu, Kamtnerrlng XI, 
od listopada: Kolowratrlng 3.

mg- J ed yn ie  p r a w d z iw e  i d o s k o n a łe  dostać m ożna w  K rak ow ie w aptece p 
TRAUCZYNSKIEGO pod „K orona1*; u  p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym 
i u  p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw  kościoła ś. W ojciecha 
w  T a r n o w ie  u P. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w  P rz e m y siu  u p. M. KOZŁOW 
SKIEGO; w  M ielcu u p . KAZIM. KORPANTEGQ; w  R sd o m y slu  u p. L. KARTA 
GENERA; w  S a n o k u  u p. J. OKOŁOWICZA i S y n ó w ;  w  N ow ym  S ą c z u  u p. B 
KORBOLA.

dawniej

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
W i e d e ń ,  P l a c  S z o z e p a i i a l Ł i  S t e f a n s p l a t z ) INT. X ,

wypuszcza od 9 w rześnia b. r.

A S S Y G N A T T  K A S O W E
po zł. l O O .  500 , I O O O , 5000 na 4 l/ 2% , 5 % , ó '/2 % ,
6 za 8mio-, 14to-, 30to-, 60cio-dniow em  w ypow iedzeniem . 
Procent można odebrać naprzód przy w ypow iedzeniu, a zwrot 
kapitału m oże być także przekazany w e w szystkich głów nych  
miastach prowincyonalnych A u stry i-W ęgier . 3756(2-»)

Rada Zawiadowcza.

FRIEDMANN’A
ogłoszeni© centowe

dowodzi, że sprosta on wszel dej konkurencyi mimo niesłychanie tanich  c e n , artykuły  j 
sa nad wszelkie oczekiwania zadawalniającem i pod względem jakości.

ct.1
1  Tl 

1 ,
1, 2,

2 c.

5 szt. dobr. piór stal.
2 szt. trzonków do piór. 
teka do pisania 
3, 5 ct. różne perfumow. 
fajerwerki pokojowe, 
łyżeczka do kaw y metal, 
posrebrzana
sztuka piękn. m ydła to­
aletowego
praktycz. kółko na  klucze 
szczoteczka do smarów.
2 książeczki hawannow. 
papieru cegaretewego 
patent, przyrząd do za­
pinania trzewików i rę ­
kawiczek
kaw ałek gum elastyki 
m aszynka do nawlekania 
igieł
Kalendarz wieczysty 
P iękna książeczka do no­
tow ania
kaw ał ładuego laku  pa­
chnącego 
tacka blaszana 
pudełko z zapałkam i pa- 
chnąeem i
flakonik wiedeńsk. a tra ­
m entu postępowego 
eleg. ram ka n a  fotografj e 
pudełko z 12 farbam i 
wraz z pędzelkiem  
1 łokieć lontu 
posrebrzany naparstek  
lusterko kieszonkowe 
harm onika ustna 
szczypce do cukru 
para  podwiązek 
łyżka stołowa metalowa 
posrebrzana
pudełko kiesz. na  zapałki 
ładny zegark. łańcuszek 
łapka na  dziewczęta 
nadstaw ka szklanna do 
lichtarza
ku la  srebrna do czyszcz. 
m etalu
różne zabawki 
różne gry towarzyskie 
książka z obrazk. i tekst, 
p iękna broszka 
piękny pierścień 
praktyczna wskazówka 
datum.
filiżanka na kawę 
podstawka na sztuciec. 
piękna nadstaw ka na 
lichtarz
1 sztuka m ydła gliceryn, 
lub ziołowego 
sztuka dobrćj pom ady na 
wąsy
grzebień kauczuk, kuty 
najlepsza pasta ziołowa 
do zębów, 
skarbon’ a  z blachy 
p ara  podtrzym . spodeń 
ładna trąbka  blaszana 
gwizdek sygnałowy 
torebka na cygara prakt. 
karton  z 3 kaw ałk. laku 
12 ołówków 
Stoppholz

6 c.

10 „ 

10 „ 
10 „ 
10 ,

10 „

10 T

10 , 
10 , 
10 , 
10 ,

10 , 
10 , 
10 ,

10 ,

10 , 
10 , 
10 , 
10 , 
10 ,

10 ,

10 , 
10 
10 
10

10
10

10
10
10
10
10

10

10
10
10
10
10

10
10

10
10
10

10

, najpiękniejsza fotografia 
, przyrzynacz cygarów.
10, 20, 30, 40, 50 ct. różno 

przedm ioty przydatne na 
podarunki dla dam, m ęż­
czyzn, dziewcz. i chłopc. 
tuzin papilotów z dobrej 
skóry

8 „ zegarek dziecięc. z łańc. 
10 c. p ara  rękaw , nician. dla 

dzieci
kraw atka jedw . m ęzka 
książka notatk. z kalend, 
pudeko z 12 farb. dobr. 
cygarniczka z prawdziw. 
morskiój pianki, 
ładny g arn itu r broszka i 
kulczki
Sakonik olejku pachnąc, 
n a  włosy
łańcuszek do nożyczek 
grzebień bawoli damski 
dobry zamek do kufra 
calówka m iary wiedeńs. 
i francuskićj 
piękny wachlarz 
para  filiżanek porcelan, 
porcelanow y talerz pod 
deser
praktyczna m aszynka do 
cygarów
100 szt. posort. igieł 
dobra portm onetka 
para  pończoch dziecięc. 
fa jka  z cybuchem 
cygarniczka z pianki 
morskiój
przyrząd do pospyw ania 
cukru
Hangefeuerzeug 
pasek ze skórki lakier, 
piękny bronz, medalion 
p iękna podstaw ka do ze­
garka z aksam itu 
szczotka do b łota 
ładny garn itu r guzików 
do kołnierz, i rękawów 
praktyczny korkociąg 
centimeter 
tabakierka 
nożyczki stalowe 
sznurek prawdziwy do 
korali
flakonik wody lub m ydła 
na  plamy
pięknie ubrana lalka  
szczoteczka do zębów 
grzebień
para  modn.j kulczyków 
słoik pom ady wzmacn. 
włosy
koszyk na bawełnę 
1000 sztuk dobrych dre­
wnianych wykłuwaczy do 
zębów
trzepaczka do sukien 
wałek do włosów 
m odny łańcuszek do ze­
garka
album  z 12 widokami 
W iednia
scyzoryk z 2 ostrzam i10

10 i 20 ct. piękne laseczki

Gratis i franco otrzym a każdy z ilustracyam i katalog 
przedm iotów znajduje się zapisanych.

15 c. 1 para  wielkich mocnych
szkarpetek.

16 c. para  wielkich mocnych 
pończoch.
para  rękaw iczek nician. 
damskich
skórzany rzemyk do pla- 
idów
sztucicc stoł. (widelec i 
nóż)
flakonik najlepsz. paclin.

„ prawdziw. wody 
kolońskićj 
piękno nożyczki 

para  rękaw iczek nicianych 
męzkieh
flaszka płynnego klej a  na  
zimno
wielka harm on. mieszk. 
druciany koszyk na chleb 

i szczotka do włosów 
i m aszyna do łap. pcheł.
, kieszonk. term om eter do­

brze uregulow any 
, p rak t. rozciąg, rękawicz.
, kieszonkowa szczoteczka 

z grzebyk, i lusterkiem  
i para  porcelanow. waz na 

kwiaty
, D oskonały optyczny da- 

lekowidz (wskazuje na 
ćwierć mili odległości.)

, angielska brzytwa 
, para  nocnych długich 

pończóch 
, p iękna poduszka do szy­

cia z 3 śróbą 
, para  szelek
, sztuciec cały (nóż, wide­

lec i łyżka)
, 100 pięk. kopert na  listy 
, zegarek słoneczny dobrze 

uregulow any 
, album  na fotografie 
,, pinz-nez (szkło optyczne) 
„ koszyk ręczny 
„ patent, przyrząd do ostrz.

stali i żelaza 
„ najnowsze angielskie fla­

szki do karm ienia dzieci 
czyniąc zbyteczn. m am ki 

„ globus z obrazow. przed­
stawieniem  wszystkich 
narodów na ziemi.

„ m aty tea tr dla dzieci z fi 
gaikam i 

„ duża m ocna to rba  na 
książki z rzem ykiem  

„ 100 sztuk papieru  listów. 
„ Parasolka 

1.20 dobry wielki deszczochr. 
1.30 zeg. ścienny dobrze ureg. 

z 2letnią gw arancyą 
kom pl. garn itu r stołowy 
do pis. z odlewu bronz. 
składający się z 10 szt.: 
rekwiz. do p isania, 1 cię­
żarek, 2 wysok. lich tarz, 
1 ręczny lichtarz, 1 ter­
mometer, 1 przyrząd do 
zapatków, podstawka do 
zegarka, 1 piórnik, 1 po­
pielniczka.

towarów, w którym  tysiące 
3557(8-13)

15 ,

15 ,

15 ,

15 , 
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2.80

Friedmann, W ien, Praterstrasse, Mr. *ób.

Szesnaście Złotych Środków
zadziwiających cały św iat, dostarcza jedvnie nasz korrespondent p.

ANTONI RIX,
AVAede*., Praterstrasse, ISTr. 16.

Płyn złocisty,
nadaje wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałćj barwy złocistej, anielskiej. — 
Środek ten  niebieski, najpow abniejszy, ja k i sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mniój włosom i dla tego zasługuje na  zaletę. Słoik wystarczający n a  3 lata  kosztuje fl. 1.48.

Brylantyna,
nadaje pieknego połysku wąsom i brodzie i przyspiesza porost. Pudełko 60 cent.

C. k. wył. uprzyw. płyn Adonisa
usuw a za poręczeniem wyrabiacza w 8 dniach wszelkie wyrzuty na twarzy, piegi, plam y 
wątrobiane, blizny po ospie, plam y czerwone itd. Pieniądze s ę zwraca, jeżeli środek ten nic 
skutkuje. — 1 karton tylko 96 cent.

Z ęb y  w  c z y s t o ś c i ,  b ia ło ś c i ,  g ła d k o ś c i,  utrzym ać może o sa d  n a  z ę b a c h  i n ie m iły  z a ­
p ach  U S U W a  tylko jedyny  środek w Europie, a  to c. k. wyłącznie uprzyw.

szkliwo z perłowej mafcicy do zębów.
W  trzy  m inuty muszą być zęby za poręczeniem  czysto i lśniącc-biate. Paczka szkliwa z pe r­

łowej m acicy do zębów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustaje.

OlejeK orzechowy
A n to n ie g o  R ix’a . O lejek ten wyciśnięty z zielonych łupinek orzechowych, przyciem nia ja sn e  

włosy. — 1 słoik 25 cent. — O lejek  ró ż o w y  15 cent.

Balsam na włosy,
niezm iernie w ażny wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr W a c k e r so h n  W L on d yn ie  
w ynalazł „Balsam na włosy“, który czyni dotychczas niemożliwo rzeczy, albowiem włosy 
przestają zaraz wypadać, lub na łysinie w yrastają nanow o, młodzieńcom 17 roku zarasta ju ż  
mocno broda. U prasza się publiczność, by nie k ład ła  tego wynalazku na  równi z zachwalane- 
mi przez krzykaczów na targowiskach. — Balsam na włosy D ra W ackerohn a w pudełkach 

oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 50.
JSTiezrównany "W dotorooi

k ę d z ie r z a w ią c y  b a lso m  R ix’a ;  za poręczeniem  jakiekolw iek włosy zam ieniają się w 5 m inu­
tach w falisto kędziory. — 1 słoiczek kędzierzawiącego balsam u 95 cent.

Hebanowa maść do barwienia włosów.
Barwi w okamgnieniu bez żadnych przyrządów każdy włos n a  czarno lub brunatno, barw a 

się nie ściera do czterech miesięcy. Paczka wystarczająca na  6 miesięcy złr. 1.10.

C©Tt>ul3s:a na Drodę,
poręczony środek, za pomocą którego naw et młodzieńcy w 17 roku dostają w 14 dniach 

w spaniałą brodę. Pieniądze się zwraca, jeżeli nie m a skutku.
Rix’a uprzyw. paryslta woda

w yw abiająca odrazu wszelkie plam y ze wszystkich tkanin, a  nie pozostaw iająca najm niejszego
śladu. 1 słoik 42 cent.

Płyn do gubienia nagniotków,
za pom ocą którego muszą zniknąć bez śladu w 4 dniach nagniotki, ból uśm ierzy się zaraz.

1 paczka 50 cent.
Papier na gościec i dnawę.

Trudno uwierzyć, ja k  cudownie skutkuje teu  uprzyw. lek ; po dwukrotnóm użyciu każdy 
chory czuje sie zdrowym, a  w 14 dni zupełnie zdrowy. L ek  ten  dla tego tak  tani, by każdy 

m ógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 ct.
Krople cło zębów,

uśm ierzają w jednój chwili najokropniejszy ból zębów, leczą wszelką chorobę zębów. —
Słoik 60 cent.

Uprzyw. proszek od potu,
usuw a nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia się do zdrowia. — Paczka 55 cent.

Angielski lakier <io skór.
W szelkie obuwie zwilżone tym lak ie rem , podobne je s t do nowego lak iersw anego ; skóra  

przez to gibsza i m iększa i dwa razy  tak  trw ała. — 1 słoik 25 cent.
Slit poroelanowy,

spaja przedm ioty tak  mocno, a  przytom je s t niewidzialny, że m ożna ich używać znowu do 
szkła, morskiój pianki itd. — Słoik 30 cent.

9 9 *  Powyższych 16 złotych środków dostać m ożna jedynie  tylko u  pana

Antoniego Rix’a,
W ied eń , P r a te r s tr a s s e , L. 16, i z własnego przekonania możemy te wyborne przedm ioty naj- 
goręcój zalecić każdem u. 3361(8-12)

m r 3DxxOj i gościec
moga być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

Goścoowa wata “ Dra Patiaon’a
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W  Krakowie w aptece S to c k m a r a . 3675(3-12)

sk u tk i, osiągni' 
naszego interesu.

500

(  P ro longations - C on sor t iu m )
składające sie ze

100 uczestników
z wKładKą po £1

Konsorycyum to tworzy sie n a  23<i>3: r o l t u ,  zacząwszy od dnia za­
w iązania się, może jed n ak  być przedłużone na żądanie uczestników na drugie półrocze.

Do dnia ukonstytuow ania się k o n s o r e y u m , które nastąp i, skoro tylko pod­
pisana będzie wym agana sum m a, wpłacone kwoty będą oczynazowane na I O  od 8 ta .

Za zyski tego przedsiębiorstw a, przy zupełnej pewności k ap ita łu , poręczają 
iagniete dotychczas nietylko w tym kierunku, ale i we wszystkich innych

F. Roth Comp.
mr Dom Bankowy i Wekslarski.

3767(1-10) W iedeń , W ipplingerstrasse Nr. 31.

W  drukarni „Kraju* pod zarządam St. Grali chowekiago.


